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Kraków , 10 maja.

Konflikt, ja k  w yn ikn ą ł między Japo- 
il ją a pohnlniowenii Chinami z powodu 
t tarcia  mdędey wojakam i pohcur.iowo 
chińsikiem/i z za łogą japońską w Tsinain- 
fu, rozrosl się szybko w jedno z wielkich 
z a w ikł ań ni i ędzy n ;i rodow y eh.

Jak wyglądało na pra \vdę owo starcie 
m iędzy wikiraozającemi do m iasta Tsi 
nanfu oddziałami narodowej ammj 
chińskiej marszałka Gaarag K a j Szeka a 
konisysikijącą tam załogą ochro/uną ja ­
pońską, trudno wiedzieć, obie bowiem 
strony zapewne jednakowo m ija ją  się z 
prawdą, zwalając winę jedna na drugą. 
Japończycy twieirdzą, że oddziały airmj 
narodowej, kierowane przez oficerów  
prac ,ętycb duchem bolszewickim, rzuci­
ły  się na dzielnicę japońską i AYiogóle 
cudizioziemisiką, rabujac i mordując. W  o- 
bronie cudzoziemców i Japończyków 
w ystąp ił w tedy oddiziiał wojsk japoń­
skich, który jednak otoc-zoiny przez prze­
ważające siły, dał się rozbroić, _ przy 
ozem wiełsu żołnierzy i oficerów  japoń­
skich poniosło śmierć, a komendant od ­
działu za obił sobie barakiri. T e j japoń­
skiej wersji Chińczycy przeciwstawiam  
swoją, że załoga japońska bez żadnego 
powodu wystąpiła nieprzyjaźn ie wobec 
wkraczających wojsk chińskich, fezem 
sprowokowała starcie, które zaostrzyło 
się przypadkiem, kiedy kiiika zbłąka­
nych granatów ehiniskich padło na dziel­
nicę japońską i zburzyło niektóre do­
my.

itozpoczęie w ten sposób ©tarcie roz- 
go rza łj w  ciągu dni na i bliższych jesz­
cze bardziej. Japończrcy zaczęli po 
spiesznie ściągać posdki do Tsinanfu, 
a Chińczycy ze swej strony pchać tam 
swoje wiojisika. W  rewu,tacie według źró­
deł japońskich ma być zab.tych przeszło 
trzysta  osób cyw ilnych z japońskiej ko­
lon.) i. tiudizież około 100 żołnierzy, nie li­
cząc rannych. Chińczycy zaś twierdzą, 
że Japończycy zamordowali im szereg 
wysokich urzędników, w icb rzędzie ko- 
miisiairza dla spraw zagranicznych przy 
ammji południowej

Wtsikutek tych wypadków m iędzy ko­
mendantem dywiizji japońskiej, stojącej 
w dawnej kolonji niemieckiej IĆiao- 
ezau, a sztabem Czang K a j Szeka w y ­
w iązała się ostra korespondencja. Ja­

pończyk domagał się, aby Chińczycy 
natychmiast opuścili miasto Tsinanfu i 
jego okręg, marszałek zaś chiński do­
wodź1’!, że Japończycy nie mają wogóle 
praw a stawiać tego rodzaju żądań, po­
nieważ Tsinanfu nie jest objęte ukła­
dem o Oijiedlan.u się cudzoz.emców w 
miastach chińskich, tam więc Japoń­
czycy nie m ieli prawa trzymać swojej 
załogi i wogóle nie mają nic do gaaania. 
Korespondencja ta zakończyła się 
wkrótce ultimatum trzydniowem, jakie 
komendant japoński postawił marszał­
kowi chińskiemu, żądając natychmia­
stowego wycofania się jego wojsk z 
Tsinanfu i ustanowienia lin ji demmrka- 
cyjnej m iędzy Chińczykami a Japoń­
czykami.

Żądanie to w najwyższym  stopniu 
rozdrażniło rząd południowo-chiński, 
który jest przekonany, że Japończycy 
rozmyślnie sprowokowali zajścia w Tsi- 
nanfu, aby znaleźć pozór do wstrzyma­
nia zwycięskiego pochodu wojsk polu- 
Iniowo-eluńskHi na Pekin i przeszko­

dzenia rychłemu juz zjednoczeniu ca­
łych Chin pod narodowym rządem nan- 
kińskim. Eząd południowy zwrócił się 
z motany' proiestr.jącemi p rze rw  takty­
ce japońskiej do wszystkich interesowa­
nych mocairww, nadto wniósł telegra 
licznie skargę do L ig i Narodów, zarzą­
dzając równocześnie bojkot zarówno to­
warów japońskich jak samych Japoń­
czyków na calem podlegiem jego w ła­
dzy terytorium.

A ie  wszystko to nie wywarło wr Tokio 
żadnego wrażenia. Rząd tamtejszy 
właśnie teraz po rozwiązaniu parladiein- 
tiu i przed -nowemi wyborami ma pod­
stawie bardzo rozszerzonej ordynacji 
wyborczej Dragnic wyzyskać posiada­
ną całkowitą swobodę decyzji i zdobyć 
sukces, któryby także przy  rvyborach 
miał swoje znaczenie przekonywujące 
dla wyborców. Zarządzono więc mobili- 
uic.ję na razie trzech korpusów i części 
flo ty  wojennej, które to wszystkie siły 
mają być w najbliższej przyszłości w y­
słane dii a okupowania całego Szantun­
gu.

*  tym punkcie zatarg chińsko-jąpoń- 
sflri przeistacza się w ciężkie zawikłanie 
świato w-o-polityczne. Wobec oczywiiiste- 
go bowiem zamiaru Japonj-i wyzyska­

nia zajść av Tsinanfu jako pozoru do za­
jęcia całego Szantungu, nie mogą pozo­
stać obojętnymi mocarstw;* bi.de, w 
pierAvszym zaś rzędzie Stany Zjedno­
czone. Szantung boAylom 10 nie byle ja ­
ki kąsek z w ielkiej chińskiej pieczeni. 
Prow incja  Szantung, AYypelniająga ca­
ły  w ielki półwysep sięgający dałoKO avt 
głąb morza Żółtego, jest geopolityczaiii-e 
najAvażniejszem terytorjum Chin, dzie­
ląc je  na dwie równe połoAATy  i stano­
wiąc wskutek tego niejako klucz do pa­
nowania zarówno naci pólnoc-nemii jak 
nad połu/lm iowem-i Ohmami.

P o  A\’o jn ie  św ia tow ej podczas roko­
wań pokojow ych  A m erykan ie  w żaden 
sposób n ie chcieli się zgodzić  na odda­
n ie Japończykom  zdobytego na N iem ­
cach K iaoozau . D op iero  po bardzo dłu­
gich  tangach W ilson  zgodził się ty lko  
warunkowo na oza®0Avą okupację h iao- 
Jpau przez Japon ję. Pom-ioważ jednak 
S tany Z jednoczone odrzuciły  cały 
traktat wersalski, przeto  także i to po- 
StanoAAienie nie nabrało mocy prawnej, 
p rzyn a jm n ie j z punktu w idzen ia  W a ­
szyngtonu, k tó ry  też to leru je  tylfco oku 
pae.ię japońską K iaoczau  i daw ne; po­
siadłości n ieodeeldyj. TATmcza.sem teraz 
Japończycy pragną okupację tę rozsze­
rzyć na całą nrowim oję Szantuńską. —  
O bejm u je ona 140.000 kim. kAAT. z blisko 
40 m iijonam i ludności, należy w ięc do 
najgęśem j zaludnionych p row in cy j 
chińskich. Szantung jest krajem  boga­
tym o n iezm iern ie wysokim  stanie rol­
nictwa, z rozbudowaną przez N iem ców  
dobrą siecią kolejoAATą, przedew szyst- 
k ’ nm zaś z bardzo bogatym i pokładam i 
doskonałego w ęg la  kamiennego... Z a ję ­
cie tego AA’.sizystkiego przez Japończy 
kćw av fo rm ie  i, zw . „tym czasoAvej“  o- 
kupacji dałoby im stanowisko w Chi­
nach wyjątkowo silne i zachw iałoby 
całkow icie rówmoAvagę sił m ocarstw  
AA-spółzaAA-odimiozacych w Ohmach, do 
czego S tany Z jednoczone żadną m iarą 
n ie chcą i nie m ogą dopuścić. Amery­
kańską bowiem tezą kierow n iczą  w  po­

lityce chińskiej jest obrona int *g llno-
śei Chin i utrzymanie otwartych drzw i 
dla handlu yuiseystikieh mocarstw.

Am erykanie też licząc się od dawna 
z tą możl;A\Tością, że Japończycy  zechcą 
wyzyskać jakiś.moment chińskiej w oj­
ny domowej celem mocniejszego usado- 
AAuenia ślę av Chinach już od Ja 'och at 
blisko trzym ają k i1 kanaście tysięcy 
swoich wojsk; w portowych miastach 
chińskich, a nadto bardzo silna flotę 
wojenną, liczącą przeszło 60 jednostek 
bojowych. To  też gdy teraz 1r związku 
z zajściami w Tsinanfu rząd japoński 
ogłosił S'wói zamiar „czasowego" okupo 
wańia Szantungu gabinet waszyngtoń­
ski zażądał natychmiast, alu okupacja 
ta nie była wyłączmie japońską^ i zapo­
wiedział, ze ze swej strony wyśle aKu- 
rat tyle samo żolniehzy amerykańskich 
do Szantungu, ile ich tam pośle J a p o  
njia... Dla tem większego zaś podkreślę; 
nia zdecydowanej woli amerykańskiej 
av obron,e zasady iw n o ś c i flota ame­
rykańska stojąca na wodach południc- 
Awo-chińskich otrzymała rozkaz nrtych- 
miiastowego przepłynięcia na wody mo­
rza Żółtego.

W  ten sposób zatarg chińsko-japoń- 
ski przeistoczył się w o widie donioślej­
szy zatarg japońsko-amerykański. N ie­
wątpliw ie liczył na to rząd poludniowo- 
''hiński, który zna *ąc stopień ryw aliza­
cji japońsko-amerykańskiej o rynek 
chiński objawia też wielką śmiałość i 
nieustępliwość yyrobec Japonji. t

Zapewne także i tym razem  do otwar­
tego zatargu m iędzy Stauami Zjedno­
czonymi a Japonją nie dojdzie. Japonja 
zapewne zrobi dobrą minę do złej gry  i 
zgodzi się na spółkę z Ameryką w zaj- 
nroWaniu Szantungu. A le  wszystko to 
sumuje się powoli, az kiedyś jakiś w iel­
ki krach poioży pod tą sumą grubą i 
krwaAA’ą kreskę aa7 postaci wojny o hegc- 
monję nad Pacyfikiem. Zajścia takie 
jak ostatnie przyczyniają się bardzo 
znacznie do przyśpieszenia tego mo­
mentu,

0§n--------

Ekspedycja japońska do Chrn.
(Telegram iskrowy „N. Reformy"',.

Londyn, 10 maja. Rząd japoński zawiadomił 
ambasadorów W . Brytanji, Francji i Stanów 
Zjednoczonych o wysłaniu do Szantungi' o- 
koło 54.000 żołni erzy d/la ochrony mienia , ży ­
cia japońskich obywateli, beiz zamiaru doko­
nania tam trwałej okupacji.

Anglia wysyła okręty wojenne
do Chin.

(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 

Londyn, 10 m?ia. Cuamberlain zawiadomił
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Ale TalcizyńsKi mie pchał się, bo w ied z ia ł 
że to maipróżno. Ruszył dalej. Po rogach ulic 
rozlepiano oderawy, a koło każdej kupiły się 
gromady ciekawych. Podszedł ii on.

„Obywatele! —  krzyczała czerwonemi gło­
skami odezw a. —  Spokoju! Jeszcze kilka dni 
należy przetrzymać, gwiazda niedługo zacznie 
się oodałać. ObAwatele, nie utrudniajcie pra­
cy rządowi! Niech każdy zachowuje się tak 
jak do tej pory. Plotki o braku żywności nie 
mają, żadnych podstaw. Choćby nawet na pe­
wien czas ustał dopływ produktów, rząd ma 
dostateczne zapasy i bedizie wydzielał odpo­
wiedni kontyngent poszczę.góLnym sklepom. —  
Obywatele! Tylko spokojnem zachowaniem się 
no monecie rządowi w jego ciężkiej pracy. Nie 
kręćcie się, nie wyjeżdżajcie masowo na wieiś, 
bo przepełniacie tyiko koieje, które teraz co 
innego ma.ją do roboty11.

Tałczyński odwrócił się od odezwy i ruszył 
ku stacji- Ulicą pędziły samochody to w tę, to 
w ową stronę, a w- nich siedzieli przeważnie 
Wyżsi oficerowie, błyszcząc srebrzysterri o- 
^zywir.am tzaipefe oraz epoletów i sztywnie 
wyp ostowami patrzyli w tłum. Im bliżej było 
stacji tem tłum stawał się gęstszy.

Profesor znała ził się u wylotu uilicy na- 
wprosił wielkiego szarego gmachu stacji. Roz­
sypani po płacach przechodnie ze wszech 
stron śpieszyli w7 stronę zbitego tłumu tuż pod 
dworcem, choć nie brakło i takich, którzy 
stamtąd wracali. Profesor podszedł bliżej.

—  Nie puszczają! —  krzyczał ktoś wraca­
jący od stacji.

—  Jak to? —  pytał jakiś spocony młodzie­
niec, stawiając na bruku ciężkie walizki.

i —  Nie puszczają i już! —  żołądkował się 
mały,-tłusty człowieczek. —  Nie jestem stąd, 
nam Aiwjechać, a ta-m kordon policji!

—  Cóż to za porządki?
—  djaibii z jeich porządkami —  przerwał 

jakiś chlupowima obok.
Ponad c-iżbę ludzką., stojącą łam w  oddali, 

wychylały się głowy policjantów konnych, 
którzy przejeżdżali to tu, to tam, krzycząc coś 
eu najbliższym, ale głosów ich m'e mógł u- 

| sły szeć pirolesoir i z powodu odległości i z po* 
wodu potężnego szumu zdenerwowanej ciżby. 
Widać było, jak tem dum niecierpliwi si“ , ko­
lebie i napiera-

Naraz z drzwi dworca miarowym krokiem 
wysunął się zielony wąż piechoty i spływa! 
?arbem po schodach, niknąć z oczu poza ciż­
bą, Profesor usłyszał po clr. li zgrzyt wycią­
ganych z pochew bagnetów, potem klapanie 
nasadzania ich na lufy- Postawa wojska mu 
siała być groźna, bo j>o chwili gęstwa ludzka 
zadrgała, zaczynając się rozpływać, łamać, aż 
wreszcie wszystko rauciło się do ucieozki: pę­

dząc w  różnych kierunkach, A ®a .pędzącym; 
wolno, miarowym krokiem, z najeżonetni ba­
gnetami stąpała podwójna linja żołnierzy. Pro­
fesor rad nie rad musiał się również wycofać 
z placu.

—  Poco ia łażę jak ostatni gap po mieście?
Postanowił iść do Rumwiczó\y. Tera.z cią­

gnęła go już nie Zośka, ale chęć triumfu. Już 
wyobrażał sobie pływające w wydatnych po­
duszkach przerażone oczv starego, który go 
będtziife pytał, co o tem wszystkiem sądzić. >.a 
samą myśl uśmiechał się.

—  Obiecałem pnzyjść, gdy strach Agami za­
miotą. Jostem oto!

To będą pierwsze jego słowa, gdy wejdzie. 
Tak, taki

Rozmyślając w  łen sposób’ , wsiąkł w  tłum 
i szybko kroczył do Rumwiczów, popychany 
przez gapiów i sam roztpycnający się, gdyż 
ulice były przepełnione, jakby całe miasto 
Avyległo na chodniki.

Przed samym domem wyprostował si? i 
śmiech ironiczny wypełzł mu na wargi. —  
Wszedł na piętro i za.dzw or.ił. Nie odpowie- 
lziam,o. Przycisnął guzik jeszcze raz, drugi i' 
iraeci. Ale głuche panowało milczenie.

—  Czy wyjechali gdzie, czy co u licha? —  
myślał, scbocząc powoli ze schodów.

ńrzed bramą przystanął, jak człowiek, któ­
ry nie w e, co ma ze sobą robie Obejrzał się 
wkoło i teraz dopiero zauważył, że z muru 
W isa ' jakiś strzęp pajut-ru i 'hwieruta na wie­

trze, szeleszczący i szf'7wny, bo pomazany od 
spodli klajstrem.

Przyłożył do muru papier i czytał. Były to 
szczątki klepsydry.

. . . u m w i c z o w a  
ciężkich cierpieniach zmarła... 

mąż i córka.
Zadzwonił na stróża.
—  Czy to pani Rumwiczowa umarła?
—  Tak.
—  Payvno?
—  A  będzie kdka dni.
—  A  odzie pan i panienka?
—  A.bo ja wiem: musi w domu siedzą.
—  Dzwoniłem, ale n M  nie odpowiedział.
— Ano. tc ich niema
—  Więc gdzk są?
—  Nje wiem. Kto to w tak; cz.as będzie lo­

katorów pilnował?
Wciśnięta w rękę moneta nie pobudziła elo- 

kwonce; stróża. Zżymał ramionami i nie mógł 
dać żadnych bliższych wiadomości.

Talczimski ruszył powoli z powrotem do 
s/,pita!a; rozmyślając, co się mogło stać z Rum­
ie czarni.

— Gdyby wyszli tylko na pewien czas, zo- 
shilaby służąca i otworzyła mi —  myślał. —  
AA drożnie wyjpchali. Ale gdzie? A może tylko 
poszli gdz.e do kiewnych? .. Lecz o ile wiem. 
bliższych krewnych, tu nie mają... Aluszę to 
jmro wyjaśnić.

'C iąg dalszy nastąpi).
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w  izbie gmin, że do Chin wysłane zostały an­
gielskie okręty wojenne, by zabrać angiel­
skich obywateli, któr2 y opałseczają Tsinanfu.

m a r s z  w o js k  c tiifls H ic h  n a  T le n t s in .
(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Londyn, 10 maja. Po obsadizen/iu przez Ja­
pończyków7 Tsinamfu w okręgu około 7 mil 
wojska południowe chińskie ruszyły w kie­
runku na Tientsin.

C z a n g -T s o -L in  w z y w a  do za p r z e s ta n ia  
w o fny d o m o w e j.

Londyn, 10 maja (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Pekiniu, że Czang Tso T.in postanowił

onzesłać po całych Cbiinach okrężną depeszę, 
domagającą się zaniechania wojny domowej
w  celu umożliwienia współpracy pomiędzy 
Chinami północnemu i połudinlówami nad ure­
gulowaniem sprawy Tsimanfu.

Depesza ta przypomina, iż wojna domowa 
trwa w Chinach już od kilku lat i  zwraca u- 
wagę na to, że komuniści dążą do zrujnowania 
kraju.

W  dalszym ciągu Czang Tso Lin oświadcza, 
że obawiał się on zawsze, aby upojna domowa 
nie przyczyniła się do pogorszenia stosunków 
z państwami zagranicznemi. W  konsekwencji 
Gaan,g Tso Lin rozkazuje swoim wojskom, aby 
dla nratowania krajn zaprzestały działań wo­
jennych.

 0------

U c M a  Sejmu może uchyilc dekret Prezydenta.
Opinja komisji konstytucyjnej.

Ł  ' .M r m S s f S  f o n d l f r s t o w e f .
W  daitezym ciągu wczorajszej dyskusji nad 

preliminarzem ministerstwa oświaty przema­
w iał ,pos. Pntek (W yzwolen ie) stwierdzając, że 
budżet wyznań jest dostatecznie dnży, gdyż o- 
próctz pożyczki przewidzianej na ten cel w 
budżecie W. R. a 0. P., na wyznania idą rów­
nież fundusze z budżetów innych resortów. 
Mówca poruszał jeszcze rzuconego nań inteir- 
dyktu oraz sprawę konkordatu, czemu sprze­
ciwił się pos. Krzyżanowski, dowodząc, że 
sprawa ta nie należy do komisji bndżetowej.

Gidy pos. Piuitek posuwał siię do absurdalne­
go twierdzenia, że initerdyktem zostali również 
obłożeni wojewoda i starosta, w yw iązał się na­
stępujący dialog:

Pos. Krzyżanowski: To są żarty.
Pos. Putek: Tak pisał „Głos Narodu".
Pos. Krzyżanowski: No... „Głos Narodu"...
Pos. Smolikowski <PPS) dowodizńł, że ilość 

etatów w szkolnictwie powszechnem jest nie­
wystarczającą. Klub mówcy docenia znaczenie 
wychowania fizycznego i będzie też głosował 
za tą pozycją.

W dalszej rozprawie zabierali głos posłowie 
Kornecki, Langer i Pruchnik, poczem dyskusję 
zamknięto. Głosowanie nad preliminarzem o- 
ewiaty odbędzie się w  piątek.

Na posiedzeniu popołudniowem przystąpić- |

no do debaty nad preliminarzem minister­
stwa spraw wewnętrznych.

W  trakcie dyskusji pos. Bagiński (W yzw ole­
nie) zaatakował w  swem przemówieniu poli­
tykę rządu w czasie wyborów, w rezultacie 
zgłosił wniosek o skreślenie całego funduszu 
dyspozycyjnego w  wysokości 4 mil. zł.

Przewodniczący pos. Byrka po przemówie­
niu zwrócił uwagę na polityczny charakter i 
długotrwałość przemówień, ośrwiadczojąc, że 
dla ukończenia dyskusji budżetowej w przepi­
sanym terminie należy trzymać się ram rze­
czowości.

Zabiera głos pos. Prager (PPS), który po­
wraca d'o sprawy stosunku władz administra­
cyjnych do partyj politycznych w czasie w y­
borów. Przewodniczący Byrka po przywołaniu 
mówcy do porządku, odbieTa mu glos. W yw o­
łało to starcie między przewodniczącym a po­
słami PPS-

Zabiera glos w  sprawie formalnej p. Rataj, 
przeciwstawiając się ograniczeniu w  dyskusji 
budżetowej do roboty czysto rachunkowej, za 
ozem oświadczyli się również posłowie Zaręba 
(PPS) i Czetwertyński z ZLN.

Ponieważ przewodniczący pos. Bykra nie 
zgadzał się ze stanowiskiem mówców, odro­
czył posiedzenie komisji bndżetowej do dziś.

Zaostrzenie konfliktu w komisji bndżetowej.
Przewodniczący poseł Dyrha opuszcza posiedzenie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W  dnthi wczorajszym połączone komisje pra­
wnicza i konstytucyjna obradowały w  dalszym 
ciągu nad wnioskiem P. P. S. o nowełizaoję 
dekretu Prezydenta, dotyczącego ogłaszania w 
„Dzienniku Ustaw" uchwał sejmu, uchylają­
cych dekrety.

W  dyskusji po przemówień lach posłów Za- 
hajkiewicza i Hartglasa pos. Seidler (BB) pod­
dał krytyce interpretację historyczną, jaką, 
nazywając ją wolą ustawodawcy, zastosowali 
wczoraj byli marszałkowie sejmu i senatu. 
P. Seidler stoi na stanowisku, że wola usta­
wodawcy w  teorji i praktyce jest nieuchwytną 
W ola t'a zaciemnia się temibairdziej im dalej 
odsuwamy się w interpretacji ustawy od chwi­
li jej powstania.

Pos. J.an Piłsudski (BB) zaznacza, że sama 
zasada historycznej interpretacji jest wątpli­
wą. Dlatego metodę tę należy odrzucić i za­
stosować inną, opartą na celowości, której na- 
czełneim wskazaniem jest zasada „salus Repu- 
blicae suprema lex".

Po przemówieniu pos. Kiernika zabrał głos 
poe. Radziwiłł (BB), który stwierdzając, że 
sprawa cala poza stroną ściśle prawną ma też 
swa stronę prlifyczną, oświadczył:

„Śmiem postawić kropkę nad i —  i twier­
dzę, że w całej sprawie chodzi o walkę pomię­
dzy stronnictwami sejmowemi i Marszałkiem 
Piłsudskim.

Marszałek Piłsudski otwierając Sejm oświad­
czył, że pragnie Współpracy z  Sejmem i że 
do żadnego konfliktu rząd nie dąży.

Marszałek Daszyński od początku objęcia 
swego urządowania uczynił wszystko co było 
w  jego mocy, żeby konfliktu nie było. Czy za­
tem w  danej chwili z punktu widzenia inte­
resów państwowych pożyteczniej jest w yw o­
ływanie konfliktu? W  każdym raizie w  opinji 
powstanie tendencja, że konflikt jest uczynio­
ny nie przez rząd, ale przez parlament".

Pos. Winiarski (ZLN ) zaznacza, że wniosek 
PPS zmierza tylko do uzupełnienia tego de­
kretu przez zmianę obowiązku ogłaszania i 
uchwał sejmowych. Nie jest to ostrze skiero­
wane przeciwko rządowi, chodzi tylko o to,

aiby w  9posób celowy i praktyczny daną rzecz 
zorganizować i uczynić wykonalną. Na tem 
dyskusja została wyczerpana.

Wiceminister Car stwierdził, że na komisji 
nie zostały przytoczone argumenty, któreby by­
ły  w  stanie zachwiać dotychczasowe stanowi­
sko rządu. Rząd podtrzymuje to stanowisko, 
które dotychczas zajmował i uważa, że uchy­
lanie dekretu za pomocą uchwały sejmowej 
nie jest konstytucyjnie dopuszczalnem.

W  głosowaniu wnioski posłów Kiernika i 
Podoskiego odrzucono. Przyjęto natomiast l i  
głosami przeciw 12 wniosek pos. Liebermanna, 
który brzmi:

„Komisja konstytucyjna wyraża optuję, że 
w  myśl ant. 44 ust. ostatni konstytucji Sejm 
mocen jest własną nchwałą uchylać rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej".

Na tem posdedzeni zamknięto.

Obrado komisji prawniczej.
Warszawa, 10 maja (PAT). W e środę popo­

łudniu odbyło się posiedzenie sejmowej komi­
sji prawniczej.

Na .porządku dziennym znajdował się m. in. 
wniosek klnbu PPS i ukraińsko-białoruskiego w 
sprawie amnestji dla przestępców politycznych. 
Obecny na posiedzeniu wiceminister Car o- 
świadcizył, że ministerstwo sprawiedliwości 
przygotowało p> jekt nstawy w przedmiocie 
amnestji, który będzie tematem obrad Rady 
ministrów nia najbliższem posiedzeniu. Komi­
sja postanowiła odłożyć rozpatrzenie tego wnio­
sku aż do decyzji Rady ministrów.

Następnie komisja po wysłuchaniu referen­
ta Liebermanna przyjęła uzgodniony z rzą,- 
dem projekt noweli w sprawie niedopuszczal­
ności egzekucyj uprawomocnionych wyroków 
przeciwko gminom, związkom komunalnym i 
zakładom uznanym za publiczne i powszechnej 
użyteczności.

Następne posiedzenie komisji odbędzie się 18 
bm., przyczem poświęcone będzie nowelizacji 
dekretu o wydawaniu „Dziennika Ustaw 
Rzplitej".

Warszawa, 10 maja. Wczorajszy konflikt na 
komisji bndżetowej w pierwszych godzinach 
przedpołudniowych złagodzoy, przybrał napo- 
wrót formę ostrzejzą, która grozi poważniejszy­
mi zawiklamami.

Perzes komisji budżetowej pos. Byrka przy­
był diziiś o godlz. 10 do gmachu sejmowego, 
gdzie odbył dłuższą konferencję z marszał­
kiem Sejmu Daszyńskim. W  wyniku tej kon­
ferencji oczekiwali już w kukuarze wiceprezes 
klubu PPS p. Niedziałkowski oraz pos. Czapiń­
ski i Zarem ba.

Po konferencji pos. Byrka udał się natych­
miast w  stronę sali budżetowej, aby otworzyć 
posiedEiemie komisji. W kuluarze natknął się 
na liczne grono posłów, oczekujących wyniku 
jego rozmowy z marszałkiem Sejmu- W  szcze­
gólności interpelowali p. prezesa Byrkę prezes 
B. B. pos. Sławek, oraz minister spraw we­
wnętrznych gen. Składkowski.

Za chwilę ps. Bydka otworzył posiedzenie 
komisji budżetowej i wygłosił następującą de­
klarację:

Deklaracja p. Byrki.
„W ysoka komisjo. W  porozumieniu z mar­

szałkiem Sejmu mam zaszczyt oświadczyć co 
następuje: W  myśl artykułu 76 regulaminu 
sejmowego mam obowiązek czuwania nad tem, 
ażeby załatwienie budżetu nie zalegało w ko­
misji. Nie mając żadnej tendencji politycznej 
w  prowadzeniu obrad komisji budżetowej pro- 
eiłejn pp. posłów o zajmowanie się ściśle bu­
dżetem ministerstwa spraw wewnętrznych i o 
zaniechanie obszernej dyskusji na temat ostat­
nich wyborów, albowiem stawiając tę prośbę 
kierowałem się przedewszystkiem tym wzglę­
dem, że w komisji administracyjnej są cztery 
wnioski, odnoszące się do wyborów i m. in. 
wniosek nagły klubu palramentanneigo P. P. S. 
o powołani e nadzwyczajnej komisji śledczej 
do zbadania nadużyć wyborczych. Nadmie­
niam. że nagłość tego ostatniego wniosku zo­
stała przez Sejm jednomyślnie przyjęta, za­
czerń nie należy przypuszczać, ażeby załat­
wianie togo wniosku doznać mogło opóźnie­
nia.

Pos. Czapiński: Ale komisja administracyjna 
nie jest zwoływana. Nie wiem dllaczego.

Prez Byrka: Z tych wiziglaędów muszę prze­
strzegać, ażeby w  dalszej debacie zajmowano 
się wyłącznie tematami budżetowemi. Nie w i­
dzę w  tern żadnego uszczuplenia praw i zupeł­
nej swobody wypowiadania się pp. posłów, 
gdyż gdyby inaczej być miało, to w ten spo­
sób mietlibyśmy raczej do czynienia z uszczu­
pleniem praw członków innych komisyj sej­
mowych, którzy nie są członkami komisji bu­
dżetowej i dalej w takim razie nie byleby po­
trzeba jakiejkolwiek komisji sejmowej, bo by­
łyby te rzeczy załatwiane i omawiane na ko­
misji budżetowej. Nie wadzę dalej w tej me­
todzie uszczuplenia praw członków komisji 
bndżetowej, gdyż są już precedensy przy za­
łatwianiu szeregu innych budżetów, gdiziie dy­

skusja, jaka przy budżecie ministerstwa spraw 
'zagranicznych i przy innych, odnosiła się w y­
łącznie do kwestii budżetowej.

Poe, Dtamand: Uważając, że wczorajsze ode­
branie głosu posłowi Pragenowi było ukróce­
niem uprawnienia posła i całej komisji wnoszę: 
„komisja wzywa przewodniczącego do udzie­
lenia głosu posłowi Pragerowi".

Pos. Byrka: P. Prager jest bez tego pierwszy 
zapisany do głosu.

Pos. Rataj: Uważam wniosek p. Diamanda 
wogóle za niedopuszczalny do głosowania. Ca­
łego zajścia nie można traktować jako konflik­
tu. W  oświadczeniu przewodniczącego jest w ie­
le rzeczy zupełnie słnsznych, a dążenie do te­
go, aby budżet był w terminie załatwiony jest 
wspólne wszystkim Dlatego środki, które w  
konsekwencji dążą do tego celu muszą być 
stosowane i przewodniczący nie może mieć 
.pretensyj do komisji, jakoby się temu opiera­
ła, bo nawet propozycje skrócenia czasu prze­
mówień nie natrafiły na opór. W  obradach ko­
misji budżetowej przeważać musi punkt widze­
nia budżetowy, aby komisja nie zamieniła się 
w wiec polityczny. Pod tym względem wszel­
kie uwagi i każdy apel przewodniczącego był 
•przyjmowany ze zrozumieniem. Uważam jed­
nak, że byłoby dla komisji niemożliwe, gdyby 
to stosowano w  sposób schematyczny7, forma- 
li,styczny i uniemożliwiający członkom, komi­
sji' dotknięcia jakiegoś tematu, bo wówczas ko­
misja budżetowa zamieniłaby- się w  ściśle ra­
chunkową.

Pos. Rybarslki nie zgadza się z poglądem 
U. Rataja, jakoby kontrola polityczna nie na­
leżała do komisji budżetowej. Kontrolę tę na­
leży skoncentrować w  komisji budżetowej. Je­
żeli ktoś żąda n. p. skreślania, etatu policji pań­
stwowej, to musi mieć prawo to umotywować 
i wykazać, że policja trudni się nie tem do 
czego jest powołana. Ponieważ maimy przewod­
niczącego parlamentarnego, a nie komisarza 
policji, sądzę, że będzie naim to umożliwione.

Pos. Krzyżanowski: Klub nasz solidaryzuje 
się ze stanowiskiem marszałka 'Daszyńskiego 
i dąży ty’ko do przyspieszenia obrad.

Dyskusja polityczna powinna być prowadzo­
na w komisji administracyjnej i na plenum 
sejmu.

Przemawia jeszcze pos. Woźnioki w podob­
nym duchu, poczem d'o głosu przychodzi pos. 
Prager

Wygłasza on kilku nastuminutowe przemó­
wienie dotyczące wyłącznie wyborów, skut­
kiem czego przewodniczący pos. Byrka odda­
je przewodnictwo w ręce swego zastępcy p. 
Wyrzykowskiego i opuszcza salę obrad.

Po skończonem przemówieniu pos. Pnagera 
posiedzenie zostaje przerwane na 15 minut, 
a to na żądanie B. B. W . R„ który postanawia 
zająć stanowisko wobec zachowania się po­
sła Pragera, sprzecznego ze wskazówkami mar­
szałka sejmu Daszyńskiego i prezesa komisji 
p. Byrki.
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W  pochodzą uiieści o zaburzeniach iii Rumunii?
O fic ja ln y k o m u n ik a t p o s e ls tw a  ru m u ń s k ie g o  w  W a r s z a w ie .

( Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 maja. Poselstwo rumuńskie w 
Warszawie komunikuje urzędowo, że wszel­
kie wiadomości o w ybuchu  rew olucy jnym  w  
Rnmunji, marszu chłopów na Bukareszt oraz 
o walkach między policją, a chłopami są zmy­
ślone przez kilku korespondentów pism zagra­
nicznych.

W  Bukareszcie zostali w  związku z  tem are­
sztowani w dniu wczorajszym korespondenci 
berlińskiej „Vossische Zeitung" i angielskie­
go „Daily Exjiress“.

Rząd ongtelshl odrzucił prośbę
tos. K a r o l a .

(Telegram  iskrowy „N. R eform y").

Londyn, 10 maja. Jak donoszą dzienniku, 
porśba ks. Karola rumuńskiego o cofnięcie 
jego wydalenia z Anglji nie sostała uwzglę­
dniona i ks. Kaorl otrzymał wetziwainie, by na­
tychmiast opuści] Anglję.

Sprawy podatkowe na Radzie ministrów
(Telefonem  od naszego korespondenta).

WaTszawa, 10 maja. Na jntrzejszem posie­
dzeniu Rada ministrów będzie się zajmowała 
m. innomi czterema projektami ustaw podat­
kowych.

Śn iad a nie  na cześć a m b a s a d o ra  Fran c ji
na Zam ku.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 maja. Prezydent Rzeczypo­
spolitej z  okazji otrzymania odznaczenia wiel­
kiej wstęgi Legji Honorowej, podejmuje dziś 
o godiz. 1.30 ambasadora Firancjn, p. Laroche, 
śniadaniem na Zamku. W śniadaniu tom we- 
ram ąudział, prócz ambasadora i persoinalu 
ambasady francuskiej, wicepremjer Bartel, 
minister spraw zagranicznych Zaleski i kil­
kanaście inych osobistości.

O wymianę więźniów z L<fwą.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 maija. Z  W ilna donoszą, że 
prowadzone są obecnie rokowania za pośred­
nictwem Czerwonego Krzyża, o dalszą wymia­
nę więźniów politycznych między Polską 
a Litwą. Polska ma wydać Litwie jeszcze oko­
ło 60 więźniów, Litwa zaś około 30.

w y d a l e n i e  K iiK u n a s iu  e m i g r a n t o m  r o s y j s k i c h
z  Polski.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 maja. W  związku z zama­

chem na radcę handlowego poselstwa, sowie­
ckiego, Lizarewa, w najbliższym czasie ma 
być wydalonych kilkunastu emigrantów ro­
syjskich z gramiic Rzjltej, zgodnie z postano­
wieniami odnośnego rozporządzenia Prezy­
denta Bzipltej.

Sprawy polskie w  Radzie Ligi.
(Telegram  własny „ N . R eform y").

Genewa, 10 maja. Członkom Rady Ligi Na­
rodów przesłał sekretariat Ligi zaproszenie na 
50 sesję Rady Ligi Narodów, która rozpocznie 
się w Genewut dnia i  czerwca pod przewod­
nictwem delegata kubańskiego.

Ponządek obrad obejmuje ogółem 3-4 punkty.
M. in. na porządku dziennym znajduje się 

sprawa skargi „Volksbundu“, dotyczącej wy­

konania umowy o szkołach mniejszościowych 
na Górnym Śląsku. Rada zapozna się z apinją 
Międzynarodowego Trybunału w Hadze, który 
zajmował się tą sprawą na prośbę Rady. Od­
powiednia uchwała, jak wiadomo, została po­
wzięta na wniosek Stresemanna na sesji mar­
cowej Rady.

Ponadto na porządku obrad znajdują się je- 
szcze 2 sprawy mniejszościowe, mianowicie 
sprawa mniejszości albańskiej w  Grecji i mniej 
szóści litewskiej w  Wilnie.

W  sprawie konfliktu polsko-litewskiego Ra­
da ma wysłuchać sprawozdania o marcowych 
rokowaniach polsko-litewskich w  Królewcu.

Ozicnł giełdowy.
AKCJE I DOLAR UTRZYMANE.

Dziś w  prywatnych obrotach panował n a 
rynku efektów do ohwiłii rozpoczęcia oficjal­
nego zebrania nastrój spokojny, przy usposo 
bieniu wyczekującem na nadejście wiadomo­
ści z Warszawy. Zainteresowanie słabe, obro­
ty małe. Kursa kształtowały się w przybliże­
niu następująco: Bank Polski 164— 165, Prze­
mysłowy 105, Tohan 13.5, Zieleniewski 155—1 
156, Górka 97-5— 98.5, Chybie 5.20, Chodo- 
rów  152, Elektrownia 56— 67, Lokomotywy 
105. DolaTówka 79— 80.

Na rynku wałtuowym sytuacja bez zmiany, 
przy nastroju spokojnym i małym ruchu. Kur­
sa utrzymane. W  Krakowie dolar gol. 8.89K—  
8.90, czeki bank. 8.90— 8.90)4, w  Warszawie 
dolar 8.89— 8-90)4, czeki 8.89 3;4—8.90.30, 
we Lwowie dolar 8.89 1'4— 8.90, czeki 8.90—  
8.90)4, w  Katowicach dolar 8.89)4— 8.90, cze­
ki 8.90— 8-90)4, Bank Polski bez zmiany.

Wiedeń, 10 maja. Z powodu braku zapotrze­
bowania rynek pieniężny był spokojny. W  ku­
lisach zwyżkowały niektóre papiery, jak Lan- 
derbank, Krupp, Skoda, inne straciły na kur­
sie, w  tem Alipiny, Węgiel Triffaiilsiki i Kar­
paty. Siersza 9.3, Portland 63, Karpaty 29.95, 
Galicja 75, Schodnica 9, Nafta 30.25, Alpiny 
44.25, Gal. Bank Hipoteczny 74, Fanto 6.55, 
Zieleniewski 15.90.

Zurych, 10 maja (PAT). Pa.ryż 20.42, Lon­
dyn 52.32 1'8, Nowy Jork 5.18.85, Belgja 72.457 
W łochy 27.33 1)2, Hiszpania 87, Ilolandja 
269.32 l>2, Berlin 124.12.5, Wiedeń 73. Sztok­
holm 139.20, Oslo 139, Kopenhaga 139.20, So- 
ija  3.741/2, Praga 15.38, Warszawa 58.15,
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Windom ości hrokowr tale.
-C§0-

Program urcczgstości 10-lcl rocznico
bi#«wiq r»md Kapioweni.

W  dniu-11 maja, w  piątek odbędiziie się w 
Krakowie uroczystość z okaizii 10-deó rocznicy 
biltwy pod Kaniowem. Rano o godz. 10 w  ko­
ściele N, M Panny uroczyste nabożeństwo z 
udiam-eim wladiz Cywiitinych i wojskowych —  
Wdeozó” o goidlz. 8 w sali Towarzystwa Rolmł- 
ozrgo (Plac. Szczepański 3) odbędzie się uro­
czysta akaoenuja z programem: 1) Orkiestra 20 
pip. pod batutą kapelmistrza mjr. Juljusza 
Schmayera odegra Chopina „Faintaizje z aKSie!'! 
2} Zagajenie: Stanisław Truszkowski, prezes
chorągwi Hallerczyków w  Krakowie; 3) Zna­

czenie RM w y Kaniowskiej —  poir. Marcin 
Pnzyfoorowski; 4) Cliór akademicki: Pieśni: 
Moniuszko-Gall —  „Pleśń rycerska11, Walew 
ski —  „Pożegnanie ulana", Gall —  „Piosenka 
żołn i orska "rt . 5) Deklamacja: ant. dram. Lu­
dwik Ruszkowski; 6) P- Emilja Amibonzuwa: 
pieśni: Niewiadomski —  „W  księżycową noc'1, 
Rapacki —  „Hej słoneczko świeci jasno1', Swłe 
rzyński —  „Chłopca mego mi za.brali". Przy 
fortepianie dyr. Bolek' WaJMk-Walewski. —  
Watęip 1 ził. i 50 gir Dochód przeznaczony na 
kolonie dla dzieci.

-o§o-

Budowa nowego kanału w Krakowie.
Na po&icdEemiu Komisji dragowto-kan ulowej 

1 gruntowej Rady m. odbytej pod przewodnic­
twom wxepr. m. W. Ostrowski ego, przy współ­
udziale wicepr. dr Sohneidra i dr. Wietgusa, 
stwierdzono wniuski jdnuszące się do bu- 
Rowy kanału miejskien. w  ulicy Jamowa W o­
la dz. XXII, oraz projekt zarurowania otwarte­
go rowu przydrożnego w ulicy Szwedzkiej mię­
dzy ul. Twardowskiego i Dworską, tudzież bu­
dowę cncdnika z płyl betonowych w nlicy 
Juliusza Lec po stronic lerwea i w  ulicy Sło­

necznej przed realnośeianni Spółki mieszka­
niowej. Zairówno przyjęło wnioski subkoroitetu 
w sprawiie użyć się mającego materiału do na- 
wierzchini ulicy Szpitalnej. Zatwierdzono tak­
że ofertę Kamieniołomów m. Małopolskich na 
dostawę maiterjalów bazaltowych i porfirowych 
ido robót drogowych w  roku 1928'29 Wreszcie 
zatwierdzono koszta połączeń kanałowych i 
rozliczenie kosztów wykonalnego chodnika w  
ul. Przemyskiej.

-0§0-

Słabe tempo wboro rekruta w Krakowie.
Do tinia dzisiejszego stanęło zaledwie 3'JO pioborowuch.

Pobór rekruta,, jaki odbywa się od kiUkiuna- 
stu diiii w  Krakowie, idizit w  nadzwyczaj sła- 
beim tempie. Poborowi nie stawiają się w ter­
minach przepisanych rozporządzeniem —  Li­
cząc widocznie, iż będą moigli się zgłosić w 
terminach dodatkowych. I tak do dnia dzisiej­
szego stawiło się pnzed komisją zaledwie 330 
"rober owych —  co stanowi około 50 proc. kon- 
lt’vn,gantiu rocznika 1907. Z tego uznanV5 za 
ndolinych do słiużby wojskowej (kat. A ) 10 
proc. Komisja apeluje do poborowych,, by we

własnem interesie stawali do przeglądu w  ter 
minach, przewidzianych rozporządzaniem^ 
gdyż uchylanie się od obow.iąizlku stawiienia się 
ipnzed komiisją pociągnie nadeir surowe kary 

Pobór odbyiwa się w  barakach przy pi. Ja­
błonowskich. Komisji poborowej przewodniczy 
iz ramienia P- K. U, ppułk. Plappert, biorą u- 
dział lekarz wojskowy dir Eisele, naczelnicy 
wydziałów Ałgitiu z r. Kubaliskim i -repreizenitam- 
oi Rady miejskiej.

Koi w Kir sala© wie.
fe). Dziś pnzyjbył do Krakowa z Warszawy 

5w>‘t Maciejewską aby wykonać egzekucję na 
skazanym na Śmierć BtacUn, zasadzonym za 
morderstwo na ubiegłej kadencji sędziów przy­
sięgłych Prośba o ułaiskawieime została wozo- 
■a;' odrzucona prze* Prezydenta Państwa w 
Warszawie. Egzekwia ma być wykonana jutro 
w gadzinach rannych około 7 rano w muraoł 
więzienia św. Michała przy ul. Senackiej

Ludwik BfacJi, lat 24 lioząry, cieśla z Ła ­
giewnik pod Krakowom, zasądzony został w  
Krakowie na karę śmierci w dniu 7® listopada 
uh. r. Blach w  towarzystwie niejakiego Lam­
berta Maciejasza, lat 40 liczące go, dokonał 
moordn raouukowegc w Gruszkach w  powiecie 
locneńskim na osobacn Karoliny Majtówny i 
Marjanny Majtcwny.

Jam i W iktor ja Maijtowe przebywali 13 Lał 
na robotach rolnych w Danii, gdzie sobie u- 
skłaidali pewną sumę pieniędzy i w  listopadzie 
1926 wrócili do swych rodzinnych stron w

-powiecie limanowskim, aby tutaj nabyć kar 
wałek gruntu i, dom. Za pośrodnidweminiicjga- 
klej Maauirówea" nabyli od S taki®,lawa "Mae i ej a- 
Sza dom z gospodarskiemu! zabudowaniami i 
półtora morgi pola.. W  k lka  dni potom udali 
się Majtowie na iarinamk do Niepołomic, pozo­
staw. ając w dumm siwoje nieletnie córki. W 
powrotnej drodze Majtowie dowiedzieli się, iż 
dzieci ich zostały zamordowane, a mienie zra­
bowane. Wszczęte dochodzenia policyjne wpa­
dły fta ślad zbrodniarzy i aresztowały ich w 
osobach Ludwika Blacha i Lamberta Macieja­
sza. Po przeprowadzonej przed trybunałem 
przysięgłych w  Listopadzie ub. r. rozprawie 
trybunał u ydał na podstawie werdyktu sę­
dziów przysięgłych wyrok skazujący Blacha 
na karę śm.erci przez powieszonej, Maciejasz 
ziaś skazany został na 5 lat ciężkiego w ięzie­
nia z obostrzeniami.

Bnzv odczytywaniu wyrólkiu Blach .rziuciił się 
na ziemię krzycząc, że jeist niewinny.

Bęazie to druga, egzekucja przez powiesze­
nie, wykonana w  Krakowie.

-o§o-

Kraków uczci talent 
Konstancji Bednsrzewskiej.

W  diniiu 26 maja Konstancja Bednarzewska 
dbchodlzfć bedlzie uroczystość jubileuszu 35-Le- 
cia pracy scenicznej. Celem ustalenia progra­
mu uroczystości jubileuszowej powstał w  Kra­
kowie komitet —  w  skład którego weszili repre­
zentanci wszystkich odłamów całego społe­
czeństwa krakowskiego, które z wielkiem u- 
Hnanieir odnosiło się zawsze do pracy scenicz­
nej Konstancji B< Jinarzewsikiej. Protektorat 
nad nnacami komitetu objęlli pp. wojuw. Da- 
orwsry, prez. Rolfowie, geu, Wrócewscy i 
nor, red. „II. Kuriera Codz.11 M. Dąbrowscy.

Komitet przystąpił już do szczegółowego o- 
ptracnwywania j.»rogramu jubiiLeuszn. Od-eigira- 
na będzie szituka Cailleveta: „Awantura". —  
Szerokie koła publiczności kiriakawiskiiej. które- 
emituzjazni-jwały s.ę zawsze wspan.alą grą 
Konstanc1-' Bedin jmzewiskie' będą miały stpo- 
sobność złożenia hołdu ^ubilatce.

Konstancja Bud arzewska występów, afe ko­
lejno na scenie lwowskiej, warszawskimi i kra­
kowskiej, zyskując wszędzie uiauaime i podziw

A gcTz-£<i£ w i o s n a ?
Nie można tego pominąć milozesniepa, prze­

ciwnie trzeba wołać wielkim głosem, że tego 
roku nie mieliśmy wiosny. Należy protesto­
wać z zasady, protest bowiem nic me kosztuje, 
a mrże przydać się niespodziewanie. Jeżeli 
bowiem j odniesiemy alarm z powodu wiosny, 
to władze skarbowe -mogą pomyśleć, że z po 
wodiu podatków gotowiśmy zrobić, jeżek nie 
rewolucję, to przynajmniej gwałtowany harmi 
der. Oczywiście to wi&zysiuko nie zwróci n,aim 
utraconej wiosmy, jak urząd podatkowy nie

izwmaca nadpłaconego podatku; jleoz zapisuje 
go na rok następny.

Jaika będzie buchailtenja z wiosną, niewia­
domo, ale wczoraj przekonaliśmy się, że zima 
jeszcze nam urządza niespodzianki pod. po- 
btacią śniegu z deszczom i silnego wiatru pół­
nocnego. Działo się dnia 9 maja! Wyikrzybniik 
oburzenia. A  wiosna ukryła się gdzieś, czy 
tapodziiala, jak pantofelek pięknej pani na 
dancingu. Mój m iły fcu'zvn, medyk z ósmego 
roku (ma się przenieść< do Akademji sziłuik 
pięknych’) powiada, że Kasa chorych z litości 
powierzyła wiosnę opiece swojego oddziału 
z laimpą kwarcową i diaiteinmją Będzie tam 
miała dobrane towarzystwo wspólcierpiących

Kwiatów nikł jej tam nie przyniesie, bo ich 
niema, a sprowadzać z zagranicy trochę za 
drogo, a zresztą zanim przyjdą, iuż może być 
po wiośnie. To ,dzie prędzej, niż traimwaf na­
wet na trójce. Drzewo na dziedzińcu jednen 
z  realności przy ulicy św. Filipa, pokryte 
szczelnie białym puchem, straciło wczoraj tę 
przepiękną, szatę, zanim się ludzie spostrzegli. 
Smutno muisi wyglądać niewielki, ale głęboko 
nastrojowy ogród przy probostwie św. Florja- 
na. Piszący te słowa poświęci! niogdyś 
wzmiankę łemu ogrodowi, w którym przepę­
dził niewiele chwil, ale .przeżył lais zachwytu 
Ta.ki cichy, ukryty wśród murów miejskich, 
wirydarz, w którym kapłan czyta swój bre 
wiarz, a obolały na wszystkie strony i zrewol­
towany człowiek świecki odczuwa niezmier­
ne ukojenie, la m  wicher mroźny rzucał 
obłoki białego kwiecia na ziennię, pod eą- 
olocone buty rzeczywistościi

—  Mniejsza o kwiat, ale owoców nie bę- j 
dzie —  biadali już wczoraj praktyczni Lud; ie.

I mają '■lusŁność- Dzień wczorajszy pozba 
wiił nas pięknej złudy wzrokowej, a w  dodat­
ku chce się zanrać do naszego paduiebieinia

B A N K  r a M O P O r t f ó l  S. A.j
W  dniu 5 b. na. odbyło się pod przewodnictwem prezesa Radv p. Janusza b.s. Radziwiłła 

w  obecności p. Józefa Gregera, prezesa Krakowskiej Izb-y Skarbowej, jako Komisarza Rządo­
wego, oraz p. olainislawa Nowaka, jako jego zastępcy w siedzibie Banku w  Krakowie doroczne 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjnszów.

Naczelny Dyrektor p. Ungar przedłożył szczegółowe S D ra w ozd a n ie  z działalności Banku za 
rok 1927, z a zn a c z a ją c , że na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu n a s tą p iło  w grudniu 1927 
zmniejszenie kapitału zakładowego z zł. 3,000.001).—  na zł. 1,000.000.—  a równocześnie podnie­
sienie kapitału zakładowego do kwoty zł. 5,000.OpO.—  p r z y  udziale Powszechrfego Austr. Za­
kładu Kredytowego Ziemskiego w W iedniu, oraz grupy polskiej, w skład k.órej weszli: p. W ła ­
dysław hr. Jezierski, Aleksander Lednicki, Alfred hr. Potocki, Janusz ks. Radziwiłł, Józef Tar­
gowski, Dr. Aleksander hr. Sarzyński i Zdzisław hr. Tarnowsai.

Przy tej sposobności uzyskał Bank zamianę udzielonych mu w swoim czasie kredytów na 
kredyty długoterminowe, które wynoszą obeeme przeszu 9 m iljonów złotych. Płynność Banku
przedstawia się nader korzystnie, gdyż dochodzi do 80%, a przyczyniły się do tego iiiomalo do­
datnie wyniki likwidacji dawnych wierzytelności Banku.

Bank nabył absolutną większość akcji Banku Unji w  Polsce we Lwow ie, uosiadaiącego ka­
pitał zakładowy w kwocie jednego miljoma złotych, zw ijając równocześnie Oddział swój we L w o ­
wie jest nadal zainteresowany wraz z Staais-Eisenbahngesellschaft w  Wiedmjjh, ora: zaprzy- 
jaźnionemi instytucjami zaeranicznemi w  Pierwszej Fabryce Lokom otyw w  Polsce w  Chrzano­
wie, dalej we firm ie „Krakus", w  Spółce Akcyjnej „Polski L loyd ", częściowo także w  Spółkach 
Akc. „A zo t" w  Jawmrzme i Zakłady Mechaniczne „Ursus" w  Warszawie.

Rozbudowa now-ego interesu mogła nastąpić dopiero z końcem roku sprawozdawczego, nie
zdołała zatem wyrazić się w  ostateoznym wyniku bilansowym, dającym stosunkowo Korzystny 
obraz działalności Banku w  okresie redukcji kapitału zakładowego do miljona złotych

Uzyskany czysty zysk w  kwocie zł. 23.520.54 uchwalono przenieść na rok następny.
Po udzieleniu absolutorjurr Badzie Banku, W alne Zgromadzen.e przystąpiło do uzupełnia­

jących wyborów członków Badv, wybierając ponownie ustępujących przez losowanie członków 
pp. Fnż. Ernesta Fxossy‘ego, Dyr. Która Kazim ierza Przybysławskiego, Janusza ks. Radziwiha. 
b. Ministra Dra Aleksandra hr. Skrzyńskiego i b. Ministra Józefa Targowskiego. 399

i żołądka. A my wszyscy, poeci i fiiliwtrzy, 
chętnie zjedlibyśmy we wlajteiwaj pomze ja.ką 
,-papierówkę", albo renetę złotą, jakąś berę, 
jaik.ieś czereśnie, ozy trześnie i wiśnie.

Więc .akże to będzie? Czy mamy chodzić 
w  futrach i palić w  piocach? Może dzień 
dzisiejszy pnzymiesiie niairr odpowiedź, a może 
dopiero jutrzejszy, Lub jeszcze dalszy? Cze­
kamy miecierpluwie, choć niebo soę tern nie 
wzrusza. h- j— e.

 o§o--------
W  DNIU 10 B. M. PRZYBYW A BO KRAK W A 

NOW O MIANOW ANY KONSUL POLSKI W  MEK­
SYKU, P. ńERPTNGER. który o godz. 10 udzielać 
bodzie w  Izhie har.dolwej i  pirzemyisłowej w  Kra­
kowie (Długa 1) infarmacyj, oraz przyjmować kup­
ców i przemysłowców, zainteresowanych w  eks­
porcie lub imporcie z Meksyku.

PROPAGANDA LOTNICTW A W  KRAKOWIE  
Na odbytem posiedzeniu nowego zarządu komiietu 
woj. L. O P P. w  Krakowi-: pod przewodnictw-am 
wojewody D.arawskiego, ustalono program prac 
na rok bieżący. W  ’ kierunku rozbudowy lotnisk 
uchwalono powołać do ży d a  miejscowe komitety 
budowy lotnisk w  Białej, Dębicy7, Tarnowie, No­
w ym  Targu i  Zakopanem, w  kierunku obrony prze­
ciwgazowej organizację k<ursó\yr poLazów i obrony 
zbiorowej, jak również sprawę (za-opatrzenia Lu­
dności yv sprzęi obrony Dla celóyy rozwoju lotni 
ctwa krajowego uchwalono poprzeć budowę no­
wej awjonełki szkolnej sierź. Działowskeigo z Kra­
kowa, dla rozbudzenia sportu lotniczego wśród 
m łodzieży u d z ie lić  pomocy Aeroklubowi akademi­
ckiemu. Dla propagandy służyć będzie osobna 
eskadra samolotów Ligi, złożona z trzech apara­
tów  Ansaldo k -300 i jednej awjonełki, które w  naj- 
bliżsizym czaisie roapoczną swą działalność na te­
renie województwa i loty propagandowe dla człon­
ków Ligi. Sekcja lotnictwa sanitarnego prowadzić 
bedz.ie -czibudowę lądowisk dia samolotu sanitar­
nego i przystąpi do uinichomieniia drugiego samo­
lotu,, mogącego przewozić, obok chorego, także 
toyyarzyszącpgo mu sanitariusza.

O"bYARCIE NOWE1 W YSTAW Y W  PAŁACU  
SZTUKI. W  niedzielę 13 b. m. o godz. 10 rano 
odbędzie snę oiwairoie nowej wystawy7, na którą 
złożą się: zbiorowa wystawa dzieł Si. Pcdgórsl ie- 
go. zibioro\y7a yvy^tayyTa drzeworytóay F. Dusy (Cze­
chosłowacja). yyystawa bieżąca i wystawa dziel, 
przeznaczonych do rozlosowania. W ystawy te bu­
dzą już dziś w ielkie zainteresowanie. Bliższe 
szczegóły poaamy niehayvam.

ZAMKNIĘCIE WYSTAMrY CECHU , JEDNO • 
RÓG". Dziś, t. j. we czwartek, o godz. * po połu­
dniu nastąpi zamknięcie w ystaw y „Jednonoga", 
która cieszyła sie dużem uznaniem poważnej k ry­
tyki i z której —  jak wiadome —  zakupiono sze­
reg dzieł do Muzeum Śląskiego.

OZY W  KRAKOWIE NIEMA KOMISJI SANI­
TARNEJ? Na ul. Mazowieckiej w  Krakowie, na 
saimym jei początku, tuż za noyvo wybudowanym 
wielkim  domem czynszowym  Zaikładiu Pemsyjneigo, 
znajdują się dyvie małe posesje, na których stoją 
niewielkie parterowe domy. W  pierwszym z tych 
domów, na podwórzu, znujduje się okropny drew­
niany klozet, waląca się rudera z otwartym  dołem 
feloacznym, z którmgo wydobywa się n iem ożliwy 
zaduch, zatruyy-ający jn>wiełirze naokoło i w  szcze­
gólności zatruwający powietrze 60 rodzinom, za­
m ieszkałym w tvm domu Zakładu Pensyjnego. Na 
ten okraony klozet już wielokrotnie magistrat 
zwracał uyvagę w-laiścicielowi posesji, każąc go 
przebudować, pod rozima.itemi ryBOtrami i zagroże­
niem kairą, ale właściciel nic sobie nie robi 
■z owych rozkazów, rygorów i kar i od dwóch lat 
blisko odwleka z terminu na termin usun.ecie te­
go ognisko smirodu i zarazy

Gzy niema w Krakowie koimisji samitarnci. k,tó- 
rafby była w  stanie skłonić owegc właściciela do­
mu do zastosowania sie do obowiązujących prze, 
pi sów sanitarnych i do rozporządzeń maeist-atu ? 
we owego doimu istotnie przedistaiwianetaointinn 
Nalelży dodać, że wspomniane urządzenia klozeto­
we owego domu istotnie przecłstawirują widok nie- 
da.jący się opisać. W  przylegającym  lo  klozetu 
cliiewku- czy ozemś podobnem, zagnisżdzily się 
etada oibnzyminh szczurów, wielkich jak koty 
(dosłownie), które można z czwartego piętna do­
skonale obserwować, jak się roją po uodwónzu, 
przenosząc rozmaite strzępy ze śmiieLniiska otw ar­

to i z klozetu do swoich nor, przygotowując 
ognifsko zarazy dla całego miasta. To wszystko 
dnieje sie w  Krakowie,, p.izodująryim pod w zglę­
dem awych sanitairnycih urządzeń mieście 
w  Polsce

EUGENIUSZ BIAŁEK-ZAŁUCKL założyciel f za­
służony rsżywer Teałm  Domu Zołnienza Polskiego 
w Krakowie, obcłiodzi w niediziele dnia 13 b. m. 
Tubileusz 20 letnuej amatorskiej pracy scenicznej. 
W  tym dniu odegrane zo&,arrie l'omedja w 3 ak­
tach Abrahamowicza i Ruszkowsk.ogo p. t. „Teść", 
w  której jubilat odtworzy główną rolę Baltazara 
W ylczyńsidego z udziałem ze=‘połu tegoż teatru.

KOMUNIKAT POCZTOW I Wobec przem iany 
pnzez łniiTiisterstwo sraraw wewnętrznych nazwy 
gminy miejskiej- Busk w  powiecie stoprickini, 
wpj kieleckiego, na Buśko, zamenia się roazwę 
miejscowego urzędu pocztowego „Busk k ielecki" 
na „Busko-Zdrój".

FROMADZENIE PSuW NA SMTCZF. 5'agistnat 
przypomina nimiejszem, że w  m yśl obowiązujących 
przepisów7, psy na ulicy w  dzielnicy I  i na ulicach, 
przez które prowadzi tor tramwąiowy, oraz ra  
plantacjach miejskich i w  ogrodach publicznych, 
nałeży prowadzić na smyczy, nie dłuższej, n iż  je­
den metr, przy ozem należy strzec, by psy nie za­
n ieczyszczały chodników s ta len : odchodami. Niee 
stosujący się do powyższego, ulegną surowej od­
powiedzialności karno-administracyjnej.

ATAK EPILEPSJI. Pogotowie ratunkowe udzie­
liło pierwszej pom-ocy Rom anowi Krajcie, lat 63 
liczącemu, który w  cłiw ili ataku epileptycznego 
upadł na hrug i rozbił sobie głowę.

PRZEJECHANA PRZEZ AUTO W  UL. STARO­
WIŚLNEJ. Dziś o godz. 11 wpadła pod koła samo­
chodu w  ulicv Starowiślne! W iktoria Kubica 'ia t 
25), służąca, doznając złamania prawej nogi. Za­
wezwane Pogotowie ratiuiikowe przewiozło Rubi- 
cównę do szpitala na oddział chirurgiczny.

NIESZCZĘŚLIW I WYPADEK W  FABftYCE 
W ODY SODOWEJ. Dziś o godiz. 7 rano zgłosi1 się 
ne sację Pogotowia ratunkowego W ładysław Biel, 
robotnik, lat 21 Liczący, zajęty w  fab»yce wody so ­
dowej, który przy napełnianiu syfonu u'egł nie­
szczęśliwemu wypad.ioma. M ianowicie przy napeł­
nianiu syfon pękł, przyozem odłamek szkła zranił 
Biela w  czoło v 7 okolicy l«wegc oura. Po założe­
niu opatrunku, Biela oddano opiece domowe;. *

inU C ZE  WERTHEIMOWSKIL POD „TELEGRA­
FEM” W  przedzie śledczym nod „Telegrafami" 
złożono 6 kluczy werbheimowsteich, które znalezio­
ne w  dniu 3 maia na plantach m iędzy Teatrem 
i Barbakanem.

KRADZIEŻ W  MŁYNIE. Niewyśiedzetr dotych­
czas sprawcy zakradli się do m łyna w  Kończycach 
w powiecie miechowskim i skradli 4 pasy skórzane 
i  jeden parciany, wyrządzając szkodę właścicielo­
w i młyna, W . Nowakow i, na 700 zł.

ODCZYT POSŁA GRABIŃSKIEGO. W  sobotę 
12 b. m. o godz 7 w  sald 39 Coli. Novi uriządiza 
Akadem. Związek Pacyfistów odczyt dira Zygmunta 
Gralińskiego, posła na Sejm, delegata Polski na 
konferencję rozbrojeniową w  Genewie, p. t. „P o l­
ska propozycja ppsojowa na ostatniem zgroma­
dzeniu L igi Narodów". Rrelegent będzie również 
mówić o najnowszych propozycjach amerykań­
skich „paktu p rze rw  wojnie". W sfęp 70 gr.. aka­
demicki 30 gr. Dla członków Związku wstęp 
wolny.

„MARATON POLSKI". W  robotę dnia 12 b. m. 
w  kinie „Uciecba" odbędzie się o godz. 4 po po- 
łuidmu reprezer tacyjne wyśw ietlenie wielkiego f i l ­
mu p. t. .Maraton Polski", prz dstawiającegc tra­
dycyjny Marsz szlakiem • kadrówki z Krakowa 
do ićielc. VJ film ie tym  przesuną się wspaniale 
obrazy strzeleckie, upamiętniają -e twórczy w ysi­
łek naszych drużyn „Strzelca", podążających, co­
rocznie w7 szlachelmem współzawodnictwie woj- 
skowem historycznym szlakiem pierwszych żołnie­
rzy Józefa Piłsudskiego. „Maraton Polska" ma do­
niosłe znaczenie propagandowe dla rozwoju idei 
wychowania fizycznego i wojskowejro wś'ód mło­
dego pokolenia. Następne przedstawenia „Marato­
nu Polskiego" odbywać się będą . d poniedziałku 
14 b. m. w kinoteatrze „Prom ień".

Wiadomości z  K rain .
Po zniieniu opłat za paszporty 

zagraniczne.
Wskutek zniżenia od diruia 9 marca r. b. otpłat 

źa paszjporły zagraniczne o połowę, t. j. do 
250 zł. za paszport normalny, niezwłocznie dał 

2uuważyć znaczny wizirost liczby osób, w y­
jeżdżających zagranicę.

W  wydziale paszportów zagranicznych Ko- 
misarjaitu Rasjidu m. st. Warszawy ruch ten. 
v;izmógl się szczególnie. G-dy poprzednio w y­
dawano 2— 3 paszporty normalne dziennie, 
obecnie wydaje się ich ponad 20 dziennie. Ogó- 
łeim wspomniany wydział wydaje obecnie 70—  
30 paszportów zagranioznych dziennie, przed­
tem wydawał przeoietnie 40 paszportów dzien­
nie. Oprócz paszportów dla osób .pojedynczych, 
wydaje sie również wiele paszportów zbioro­
wych dla wycieczek, opiewających na 40. 50 
a nieraz na 100 osób.

V/ zwiąizku z tym wzrostem ruchu, perso­
nel wspomnianego urzędu jes* wprost zawa­
lony pracą. Skutkiem tego starania o uzyska­
nie paszioortów, któro trwały poprzednio 2— 3 
dni, trwają dziś 4— 5 dni.
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Z E G A R E K Bilety okręgowe no kolefoch polski ik
Ministerstwo komunikacji zaprowadza od dr 

1 czerwca b. r. na P. K P t. ziw. bilety okrę 
Łfowe, upoważniające do pnzejaizidów Rl-dią 
kia,są we wszystkich pociągach osobowych i 
pośpiesznych, w  obrębie jednej lub dwóch dy- 
rekcyj kolejowych, lub na całym obszarze 
Polski. Zaprowadzone będą bilety okręgowe 
miesięczne, półroczne i roczne.

Omiata miosieozina za bilet okręgowy na 1 
dyrekcję kolejową wynosi 140 z f., na dwie dy­
rekcje kolejowe 170 zł., na wszystkie dyrek­
cje kolejowe czyli na całą Polskę 250 zł.

BRety ulgowe,, t. zw. świąteczne, wydawa­
ne zazwyczaj tam i z powrotem dla wyjeżdża­
jących na wypoczynek świąteczny w okolice 
podmiejskie, naraz.ie wprowadzone nie będą.

/,!! rczalnośó najwymowniej swiadoizy o ży ­
wotności imprezy i śmiało rzec można, że jest 
to jedyny teatr w Polsce, który utrzymuje ca­
la —  j,ak długa i szeroka —  Polska kultural­
na, bez moralnego i materialnego poparcia 
czynników do tego powołanych i obowiąza­
nych.

H  I f  $
TO  /ZCZYT PRECYZJ'

Przy udzielaniu paszportów zagranicznych 
emigrantom, wymagane jest zaświadczenie 
urzędów skarbowych, że petent nie zalega z 
uiszczeniem żadnych podatków.

W  Warszawie wyrąbują wielkie 
sufetnie drzewa, aby oaslonić 

pomnik Chopina.
Z Warszawy donoszą: Na żyozenie twórcy 

■pomnika Chopina, prof. Szymanowskiego, wy­
cięto jnż kPkanaście drzew w p~rku Łazien­
kowskim, liczących po kilkaset lat. Obecnie 
proif. Szymanowski projektuje w dalszym cią­
gu ścinanie reszty drzew, aby móc w ten spo­
sób odsłonić widok na pomnik

Prasa warszawska, drmosząc o tern, wyraża 
swoje oburzenie . twierdzi, że skoro p. Szyma­
nowski zdecydował się postawić pomnik, któ­
ry  nie znosi otoczenia drzew, to pocoż stawiał 
go na tle zieleni w starym, historycznym 
parku, w  którym drzewa mają swoją historję 
•i liczą po kilkaset lat.

 o^o----------

UROCZYSTOŚCI KANIOWSKIE W  W AR SZA ­
W IE  W  dniu 10 b. m. - o godiz. 17 po południu 
nastąpi uroczyste otwarcie zeD ram a  Związku Ka- 
mowozykćrw. W  dniu następnym członkowie 

.Związku udadzą się,, po nabożeństwie w  kościele 
św. Jama, przed grób Nieznanego Żołnierza gdzie 
złożą wieniec. O godz. 12 w  południe odbędzie się 
iziazd członków Związku wojskowych b frontu ru­
muńskiego, zaś o godz. 11 uroczvsta akademja.

(PICIECZKI NAUKOWE LEKARZY. W tych 
dniach uczestnicy trzeciego uzuDehiiaiącego kunsu 
dla lekarzy, urządzonego przez Polski Związek 
Przeciw gruźliczy w  W arszawie, awiodzili fana- 
tonum dla piersiowo chorych w Ru lce. Po dokla 
dnem zaznajomieniu się z wzorowem urządzeni* m 
leczniozem  i gospolarczem sanatorium, kursiści 
obradowali nad raojonalnem kwalifikowaniem che 
ryeh do sanatorjum i  nad czasem trwania kuracji. 
W  dniu 17 b. m. kursiści zw iedzą szkolę leśną, 
w  Skolimowie, 20 b. m. sanatorjum miejskie m. 
®t. W arszawy, oraz sanatorjum Towarzystwa 
„Rriił=“  w  Otwocku.

N O W Y STATEK MARYNARKI HANDLOWEJ. 
W  dniach ostatnich przybył do Gdyni nowo /J>u- 
dowa.ny statek marynarki handlowej polskiej 
.N iem en", zbudowany w  Anglji. Odbyte próby w y ­

kazały znakomite kwalifikacje tego statku, którem1 
są: znaczna szybkość (przeszło 11 w ęzłów ), spra­
wność maszyn i mechanizmów, oraz znakomite 
utirzywanie się na fali Ładowność statku wynosi 
5.020 ton.

ZJAZD DYREKTORÓW sZKÓŁ HANDLOWYCH  
WIELKOPOLSKI. Ostatnio odbył się w Poznaniu 
zjaizd dyrektorów szkól handlowych województw 
zachodnich, urządzony staraniem kuratora poznań­
skiego, p. B. Chrzanowsiktego. Na z je ź iz ie  w ygło ­
szono kilka referatów, z których wielkit zacieka­
w ienie i  ożyw ioną dyskusję wzbudził referat w i­
zytatora J. S.zvca. delegata ministerstwa oświa 
ty, na lemat: „T yp y  szkól handlowych r związku 
z i ozwojem gospodarczym Polski i jej składem 
społecznymi". Ponadto delegat ministerstwa prze­
prowadził w  szkołę handlowej w  Poznaniu kilka 
wzorowych lekcvi dla zebranych p-sdatfocó w .

IJAZR Z W IA D U  .ELEKTROWNI POLSKICH  
J W Y bT A W A  ELEKTPYCZNA W  TOhUNJli Te­
goroczny 10-ły zjazd Związku elektrowni polskich 
odbędzie się w  Toruniu w  dn. o i  2 do i  czerwca 
i  będzie połączony z wystawą elektryczną. Zjazd 
szgromadzi dyrektorów elektrowni z calei Polsku 
Według programu, odbędzie się w sobotę 2 czerwca 
r. b. po poludnśu otwarcie zjazdu (w  ratuszu, 
i  otwarcie w ystaw y (w  salach Dworu Artusa). 
W  niedzielę 3 czerwca będą się toczyły obrady, 
a w  poniedziałek 4 czerwca jent przew ;dz;.ana w y ­
cieczka uczestników zjazdu do Gdyni, celom zw ie­
dzenia będącej na ukończeniu podstacji elektrycz­
nej „Gródka", otaz budującego się portu handlowe­
go. A żeby zainteresować jak najszersze warstwy 
społeczeństwa sprawą elektryfikacji w  związku 
ze zjazdem- urządza się —  jak wspomniano pow y­
żej —  wystawę elekt, ycizną (od 2— 10 czerwca, 
a więc przez tydzień), która przy pomocy obiek­
tów  poglądowych, zobrazuje zastosowanie etek- 
tryczmośoi w  gospodarstwie domnwem, w  handlu
1 w  przemyśle. W ystaw a jest pomyślana jako w y ­
stawa ruchoma; w  Toruniu będzie otwarta od
2 do 10 czerwca, ooczem okrężną drogą odwiedzi 
wszystkie ważniejsze ośrodki mi, jski-e w  Polsce, 
szerząc wszędzie zroznnrenie dla ta.k ważnej ga­
łęzi Eusoodarstwa społecznego, jaką jest elektry­
fikacje kiraju. W  roku bieżącym , będzie wystawa 
w Białymstoku, Lwow ie. Kraików,fi i t. d.

T F a GICZNA k a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a .
Ja.k donoszą z Poznania, na szosie Lubas: -Boncz 
samochód kierowany przez Maksymiliana Vój- 
cika, wpadł w  pelnem tempie na przydrożne drze­
wo, ulegając zupełnemu rozbiciu. Skutkiem zderze­
nia jeden z pasażerów, Kazim ierz Grochowski, zo ­
stał zabiły na miejscu, dwaj inni, Michał Bielski 
i Franciszek Batajczyk, zostali ranni Cudem tylko 
uniknęli śmierci lub ran kierowca W W ójci- i pa­
sażer, siedzący obok niego. W ójcik prowadził sa­
m ochód. nie posiadając dyplomu.

KRADZIEŻ LISTU Z PI JMĄDZMI PRZEZ 
PRAKTYKANTA POCZTCWEGC). IV nucy 20-go 
kwietnia b. r. w urzędzie pocztowym na dworcu 
głównym we Lwow ie dokonaną została kradzież 
listu wartościowego, zawierającego 2.989 szy-lim-

gów austriackich, wysianego z W iednia do Zba-
aża. Pełniący owej nocy slużbe praktykant pocz­

towy, Jan Ma.rjan dw. i Kowalczyk, do służby w ię­
cej się nie zgłosił, wobec czego padln na niego 
■podehzenie, jako na sprawcę kradzieży listu. W y ­
mijał śledczy podjął poszukiwania z.a sprawcą, 
który przytrzym any został w dniu 4 maja na ul. 
Gródeckiej. Kowalczyk, liczący 31 lat, przyznał się 
do popełnienia kradzieży i pedał ,że do kradzieży 
skłonił go brak pieniędzy, potrzebnych na lecze­
nie się, albowiem ze szczuplej pensji nie mógł po­
kryć tych wydatków. Po dokonaniu kradzieży, wv- 
echal do Krakowa, rozporządzając rzekomo 105 
dolarami, jakie znalazł w owym liście, zamiast 
szylingów. IV Krakowie za.bawial się wesoło 
i w  czasie zabawy przygodne towarzystwo skradło 
mu całą jżowy.ż-szą kwotę. Jak się oka.zalo, Kowal­
czyk pobrał od niejakiego Piotra Teluka kwotę 
210 zł. za wyrobtenie posady, naturalnie Jeluk ani 
pieniędzy nie zobaczył,, ani posady nie dostał. 
Bapie-y Teluka zatrzymał, celem ukrywania się 
przed polio'a.

TRA7IHZNY KONIEC LIBACJI. N a szosie rrfę- 
dzy Środą a Zaniemyślem znaleziono onegda/j 
zwłoki m ężczyzny w kałuży krwi. Zaalarmowana 
policja tw ierd z iła , że są to zw loky robotnika K ło ­
si,",ka Od lana już rozwozili robotnicy Kolosiak 
i Franciszek Nowaczyk piwo z browaru średzkie- 
go po okoHoznych wioskach. Gdzie tylko zajechali, 
tam częstowano,,ich wódką, nadto kupili sobie je­
dną butelkę, którą w y p il i , w drodze powrotnej, 
i nieprzytomni, pędzili galopem w  stronę Środy. 
Obydwaj robotnicy pospadali. Kłosia,k, któremu 
koła pędzącego wozu przeszły przez piersi, zmairł 
natychmiast, Nowaczyk zaś odniósł łylko lekkie 
Obrażenia twarzy i wstrząs wewnętrzny.

NIEDŹW IEDŹ POJAW IŁ SIĘ POD TATRAMI 
Turysta Majerski natknął się w drodze powrotnej 
z Hali pysznej na siedzącego na drodze n iedźw ie­
dzia ogromnych rozmiarów, do którego oddal kilka 
strzałów rewolwerowych, leoz chybił. Niedźwiedź 
zbieg! do lasu. IV ostatnich czasach turyści nieje­
dnokrotnie spotykali niedźwiedzie, co świadczy,

25-ielnl iuD leusz
działalności operetkowej Lehara,

Wiadomością ze świata.
Watykan rn e e iw  rorpolityko­

waniu kleru kowieńskiego.
Z Kowna donoszą:
W ed łu g  in fo rm ac ji u rzędow e j _L je 'tuvas A l ­

dus" b iskupom  litew sk im  podczas ich pobytu  
w  R zy m ie  dano ze  strony W a tyk a n u  do zro 
zu m ien ia , że  duchowieństwo litewskie winno 
trzymać się zdała od polityki.

Buize i powodzie w Jugosławii.
Wskutek gwałtownych deszczów rzeki Sa­

wa i Drama wystąpiły z brzegów, powódź w y­
rządziła poważne szkody. O ile desizcze trwać 
będą nadal, znajda Bie w  niebezpieczeństwie 
położone w pobliżu rzeki dzielnice Białogrodn 
Poziom wód gwałtownie wzrasta. Otrzymuje 
się również wiadomości o gwałtownych bu­
rzach. połączonych ze znacznym spadkiem 
temperatury w  niektórych okolicach Chor­
wacji.

Gwałtowny orkan w Budapeszcie
Z Badaroesztu donoszą: Wczoraj o g. 6 rano 

wystąpił nad Budapesztem gwałtowny orkain, 
który trwał 3 gadziny. Wicher był tak gwał­
towny, że wieże kościelne zaczęły siie chwiać, 
a dachówlkii pokryły ulice miasta. Kilku do­
rożkarzy zostało siłą wiatru strąconych z do­
rożek. Ruch uliczny zamarł, dzieci nie mogły 
iprzyjść do szkół, anii urzędnicy do swych biur. 
W  mieście zapanowała panika. Pogotowie ra­
tunkowe zaraiz w  pierwszych chwilach wybu­
chu burzy zaczęło pracować pTzy użyciu 11 
karetek i przewiozło do szpitali 50 osób, mniej 
lub silniiej poranionych.

Dopiero kolo g. 10 przed południem burza 
uspokoiła się zupełnie.
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POSEŁ CIECHANOWSKI OBECNY N A  ŻY­

DOWSKIEJ AKADEMJI „UBILEUSZOWEJ W NO­
W YM  JORKU. Donoszą z Nowego Jorku że Zw ią­
zek żydów polskich w  Ameryce obchodzi] uroczy­
ście jubileusz 20-.lecia swojego istnienia. Na uro-' 
czystą akademie jubileuszową przybył poseł Rze- 
'ezypo.sipoliitej Polskiej w  'Wamiszyngtonie, J. Cie­
chanowski, którjj w  przemówieniu swojetm wskazał 
na poprawę położenia żydów w P-utece, onaiz sto­
sunków polsko-żydowskich.

KATASTROFA CZESKIEGO SAMOLOTU WOJ 
SK0W EG0. W czoraj d o  południu aeroplan wojsko­
w y  z Bratysławy natrafił w  pobliżu P,i,szczam na 
gęstą mgłę i  wislkulek tego uderzył o drzewo. Sa­
molot uległ całkowitemu zniszczeniu. PiJoi poniósł 
śmietrć na minięciu.

AUSTRJACKA LOTNICZKA, P. LILLY  DIL- 
LENZ, POD KURATELĄ DŁUŻNIKÓW . Pisimu 
wiedeńskie donoszą że znana aktorka wiedeńska 
p L il ly  Dillenz, która obecnie zaimim-za przelecieć 
Ocean Atlantycki, jest tak zadłużona, że k o !if 'ję j 
dłużników postanowiło zaprotestować przeciw jej 
imprezie lotniczej, uważając tę podiróż za ucieczkę 
p_zed zobowiązaniami. Przeciw  takiemu postawie 
nim kwestji protestuje energicznie .Die S ta r ło  . 
wyjaśniając równocześnie sytuację finansowa ło-t- 
niczkii. Pani DillenŁ, żona airchitek*a, założyła 
w czasa"b stagnacji budowlanej i in<fte.oji w ytw ór­
nię i sklep bieEzny luksusowej. a gdy interes roz­
wijał się co 'az pom yśl"tej, także fiJ.ję w Berlinie. 
Wfcrótoo' jednak odipadk: ktijenleła nowobogackich, 
wskutek czego wytwórnia p. Dśllenz narażona była 
na w ielkie finansowe straty Ober-nm dłużnicy ar­
tystki metylko nie pnzeciwstawiają się jei zam ia­
rom, lecz owszem sprzyjają im z czysto prak­

tycznych względów, ponieważ spodziewają się, że | (im -m ). W  m aju W ied eń  będ zie  u roczyśc ie
lot p.. Dillenz pokryje jei finansowe zofoowiftwmia. | obciodlziił d w u d zies top ięc io le tn i jub ileusz pra- 

STRASZNA. K A1 A S IR T A  AUTOMP '-.OWA | jędrnego ze  sw o ich  u lub ieńców , Jest n im  
W  ULM. Pisma n o t e c k ie  donoszą o s tra tn e j 1 ^  4or n a p o m n ia n e j  „W e s o łe j w d ó w -  
ka.tastrofie aiutomobilowet) w Ulm, ofiarą której - t . , T l ,  , , ,  : i i  i c u
padły dwa ż v « e  ludzkie. Mianowicie omegda,, aMiło I k l. - Framc-i-ś-zek ^ eh a r M ory , ja,Bko w iek  S fo - 
osobowe, chcąc u,n,iknąć natłoku, wjechało w bocz- w ia n m  z oochodizeniia (u rod zon y  w  K om orn ie ), 
ną uliczkę, w  której steli skupieni dwaj wachmi , stał się W iedieńcizykiem  m ocą sen tym en tu , 
sfez'3 policji w towarzystwie rodziny. Auto w je -ik ita ry  serd eczn ym  w ęz łem  łą c z y  k om p ozy to ra  
chało w  sikuipioną grupę ludzi tak nagle, że ci me z maddunajską s to licą  Au®Łrji.
m ieli czasu sie rozstąpić i w  gmnieniu oka wszys- | ,  . , ........................ ....  , -
cy prawie znaleźli się pnd kolami wozu. Żona ie- : ^uz. ^r'*ra£Z.'1 ascia p iec la t mijc obecn ie  od
dnego z wachmistrzów. Elżbieta Schneider, wraiz j c h w L i, gd y  p rzy  p u lc ie  d y ry g en ta  staną ł m )-  
z. jedyną pięcioletnią córeczką znałazły m om en ia l- ' d y  I^-hair, aby  z-aiprezem-tować W ied n io w i sy. oj 
n,ie śmierć; również dwwie dziec.i wachmistrza j pie-nwiszy uitwóir, równocizieśnie śm ew an y  jako  
Trauba odniosło cieżkie rany, a matka uległa cięż- i duet n a  scence a r tys tyc zn ego  kabaretu  SaJte- 
kic .nu w strząsów nerwów. Reszla towarzystwa _n a_ Jak k o lw iek  Im preza  n ie  m ia ła  powodize-

0 F A Ł S Z Y W A  P 0 U I0 8 K A  O KATASTROPtF- '™a m im o iz w  p rogram ie  zu"-t n ie D rzypom i-
FKSFRESU SIMPLOŃFKIEGO. ż  Aten nadeszło j ?'ała „Ni-eb iesikieg-0 p taka  . M o ry  w  d w ad z.e - 
flzi-ś i®kro\v.o doniesienie, że eksfpn^s ..SiimnMin—  9ci>a lait późn ie j z a c h w y c ił  Europę, lecz dfuet 
Konełantynopol wykoleił się w  zachodniej Tracji. | Leihmra zyska 1 ogó ln y  ipokłask i rz-nanie. ża- 
W królce po tej waoidoroości druga depesza iskrowa ch ęcan y  pow adzen iem , za p re zen to w a ł ^światu 
z Afen zdementowała pierwsze doniesienie.

W Y S T A W A  M IESZKAN IO W A W  PAR YŻU  I  U- 
D Ź IA Ł  PO LSKI. Polska zajęła jest żywo przygoto­
waniem do udziału w wystaw ie mieszkań -owej w  
Paryżu, mającej odbyć się od 15 czerwca do 15 lip 
ca r. b.

W  zbieraniu ekspo-naiów współdziałają: Tow a­
rzystwo Urbanistów Polskich i m1 ńisterium robót 
publicznych. Z ramienia t eh dwóch instytacyj zo­
stał wyłon iony komitet wykonawczy, na czele któ­
rego stanął radca ministerjum robót publicznych, p.
Lań ńsfei.

Eksponaty na wystawę można nadsyłać do dnia 
15 maja r. b.

l i s t g  z kraiu.
(Korespondencja „N. Reformy".)

Przemyśl, 9 maja.

Przed wyborami do Rady miejskie’
(LT ) Wybory do rady mie.i-skiej, naznaczone 

na wrzesień uh. r., zostały, juk o tem w ów­
czas pisaliśmy, odroczone przeiz województwo 
lwowskie z powodu „nieprawidłowości przy 
ozynnośoiach przygotowawczych do aktu w y­
borczego". Obecnie rozipoozęly się nowe przy­
gotowania do wyborów, których termin przy 
pan-die prawdopodobnie we wmześniu b r. W 
związku z wyborami rozipoozęła się iuż w  na- 
szom mieście akcja wyborcza, czego najlep­
szym dowodom są codzienne koniwenty-kle 
stronniiotw. Do wałki wyborczej staną nastę­
pujące bloki: „Polski komitet wyborczy" re- 
preizentowamy przez usuniętych przez woje­
wództwo włodarzy magistrackich z em. urzę­
dnikiem skarbowym p. Józefem Kostuzewskim 
na czele, „Mieszczański Komitet W yborczy", 
t. j. ugrupowanie, które przy wyborach sej­
mowych wchodziło w skład Bezpartyjnego Blo­
ku Współpracy z Rządem", Sjonuścd i Ukraiń­
cy pójdą do wyborów najprawdopodobniej ra­
zem z „Mieszczańskim Komitetem W yboi- 
cizvm“ , P. P. S. niie zdeklarowała naraizłe swe­
go stainowiidka. W  przeciwieństwie do poprzed­
niego roku daje się odczuć obecnie wśród tu­
tejszego społeczeństwa silne zaiinteresowa-nie 
wyborami komunaJnema.

kompozytor swoją pierwszą operetkę „W esoła 
wdówka", o której napiisal pewien recenzent: 
„Operetka skonała w  chwili, gdy i aimiknął 
oczy Slrauss —  i Lehar napewne jej nie 
wskrzesi’1. Lecz Lehar przypomniał sobie los 
swego poprz idniika, tego właśnie Jana Straus­
sa., którego na gemerailine.j próbie sławnego i |X> 
dizii.ś dzień granego „Barona Cygańsk ago" bła­
gała dyrekcja, błaga,fi onzyjaciele, apy odwo­
łał premijarę, -gdyż los operetki jest z góry prze­
sądzony.

I rzeczywiście w  niespełna miesią" późnłej, 
Węgier Kairczag w Wiedniu i Polak ŚMwtński 
z Poznania w  Bedłnie walczą zajadłe o prawo 
wystswieinia operetki Leh-ara. Śliwiński, jako 
wydiaiwma berliński, kupuje teatr w  Far,rzu, w 
Rzymia, a nawet wynajmuje teatr w  Nowym 
Jorku, aby móc wystawiać „Wesołą wuowkę'' 
i —  robić na niej doskonałe interesy. Od „;egni- 
na północnego do Pa.|Brmo, od Niżnego Nowo­
grodu do Plymouth, od Moskwy d-o Waszyng­
tonu rozbrzmiewały piosenki o W ilii i o Ma­
ksymie.

I amauitwychwstała operetka, propagowana 
przez takich mistrzów, jak Lehar, Oskar 
Strauss, Leo FalP, Robert Stola i wreszcie nie­
spożyty Kafman. A jakkolwiek można się spo­
dziewać, że po przeżytej już rawji i zdetroni­
zowanej nagości powstanie w  Ameryce nowy 
typ operetki jaizz-baniaowej, lecz czar łkają­
cych i szemrzących skrzypek, czar rzewnej i 
skocznej zarazem słowiańsko-wiedeńsikłej mu­
zyki Lehara nigdy nie przeminie.

Używajcie znaczków pocztowych 
z  dopiata „N a  Oświatę"

Pięcselne przedstawienie
warszawskiej opery objazdowej.

W niedzielę odbvło się w  JćaiHszu jubileu­
szowe pięócetine przedstawieniie opery objazdo­
wej warszawskiej prod dyroKciją dra Tadeusza 
Wierzbickiego.

Warszawska Oąj&ra Objazdowa z'ałożaną zo­
stała w  r. 1925 przez Dra Tadeusza W ierz­
bickiego. z myślą stworzeni wizorowego ohja- 
zdnwego tearu operowego diła całej RaplUej, 
a awlaszcz-a dlla jej zachodnich i wschodnich 
kresów. Jak szczęśliwą była myśl, jak potrzeb­
ną oikaizała się taka instytucja, świadczy o tem 
miedzi in-a urocizystość pięćsetnego przedistawie- 
nia, oraz falkt trzykrotnego już odwdedizeuila 
185 miast i miasteczek na przestrzeni od mo­
rza polskiego (Puclk) do Karpat i granic Ru- 
muniji (Smaityń). od granic Bolszeiwji (Łum- 
iniec) do granicy memieokiiej (Zbąszyń). Jest 
to w linji powietrznej rozpiętość 1000 kim. 
Ir północy na południe i fOOO kim. ze wscho­
du na zachód. Faktycznie przejechania trasą 
kolejową przestrzeń wynos* 25.648 kim.

Na licŻDę 500 przedstawień złożyły się na- 
sl-jpujące opery: Hafka —  187, Faust —  135, 
Żydówka 104, Traviaita —  74.

i!a podkreślenie zasługuje fakt, że opora

Z  s a l i  s a d o w e j .
Z PROCESU „HROMADY".

W dalszym ciągu procesu Biaiomskie’ W ło- 
ściarisko-Robotiiiiczej Hromady podprokurator 
Zygmunt Katawski zaaończyl swoje wywody 
wnioskiem aby trybnnał zastosował najsurow­
szy wymiar kary wzaledem wszystkich oskar­
żonych Konkluzja aktu oskarżenia uległa po 
przewodzie sądowym zmianie o tyle, że (.skar­
żenie zwrac się nie przeciwko Hromanzie jaku 
całości, lecz przeciwko akcji komunisty-znej 
w łonie Hromady, która to aikja, w y wodził da­
lej podprokurator, zmierzała do obalenia ustro­
ju państwa polskiego zapomocą zbrojnego po­
wstania i rozporządzała dla tego celu składa­
mi hroni oraz planowała w  danym momćncir 
napady na posterunki policji i na placówki 
Strzelca, celem odebrania im broni. Odpadło 
oskarżenie czterech podsadrych o udział w za­
mordowaniu Iwaszkiewicza, lecz pozostało w  
mocy obwinienie ich o usiłowanie wydania 
Iw a97'kiewiciza władzom sow  setoirr za pienięż­
ną nagrodę. Przemówienia obydwóch podpro­
kuratorów wileńskiego sądu karnego R. Rauze- 
go i Z. Kaławskiego zajęły przeszło trzy dn i 
Z kolei szereg przemówień obrończych rozpo­
czął w  dniu dizis.ejszym mecenas Śniarowski, 
który wywodził, że za indywidualne czyny 
członków Ilromiady niie można czynić >dpo- 
wuediziialną całej organizacji. Dale, obrońca 
[polemizował z pewnymi punktami oskarżenie, 
■między ininomi z łączeniem działalność' Hro­
mady z faktem opo"u ludności przwiwfco Dła- 
cemiu podatków i przeciwko komasacji, < raz z 
faktami terroru i sabotażu oraz aikcja dywnr- 
sa.ntów oraiz obalał zarzut jakoby Hromada 
była organizacją komunistyczną.

m i lio n o w e  f a ł s z e r s t w a  r r a n K O w  ir a n c u s h i c h
w  Brukseli.

Donoszą z Pairyża:

Korespondeint „Parte donosi z Be-lgji,
że wykryto tam kolosalną aierę fałszerską, w  
' tarą wipiątane są najwyższe osobistość w 
kraju Sąd  i policja »£ muiją się tą saraiwa 

nie korzyła z z0'dmych subwencyj rządówcch I lairdizo intensywnie od dłuższego azasu, lecz 
oraz że opłaca wysoką taryfę Okłejową za prze- j obowiązuje przymusowa dyskrecja t szczegóły
w óz ' per.roneiu i bagażu.

Mi-mo lo ulrzvmuje Oipera objazidiowa około 
35 oećb soliści, (urlaióefnl, chór, poroonel tech­
niczny) i sprawia do wyytawiainych op°r no­
we kosijumy, dekoracje i rekwizyty. Ta samo-

śiedztwa ze względu na koirprosEpacje zr.a- 
uych osobistnóci muszą na razie pozostać w  
ta;**mmcy. Jak słychać, podrabiano głównie 
banknoty siiuL rokowe. Suma podrabianych 
bantjiiotów wynosi kilkanaście milionów.

*
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Z  TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dań, 
we czwartek., i jutro uiasząua się nieslaibnącein po­
wodzeniem komedia D em la  ..Simona", W  sdbonę 
wchodź4 aa a fsz  Łreg-ilkomeidja Artura Rogato  
4 Giana Caipo „Zazdrość. Odwiieczmy temat zazdro­
ści erotycznej otrzymuje w dowcipnej sztuce sipól- 
ki włoskiej nowe i zgolą oryginalne oświetlenie. 
Pomieszany w  apostki groteskowy z kaziuistyką 
prawniczą, -ukazuje w  .postaci bohatera nowożytną 
odmianę Ottela, wystrychniętego na dulka dzięki 
zręcznym wybiegom i szczeremu afektowi niedo­
szłej Desdem-ony Sztukę przełożyła p. Zofja' Ja- 
chimecka, reżyseruje dyr. Nowakowski 

TEATR DC MU ŻOŁNIERZA POI SKIEGC w  Kra­
kowie odegra w  niedzielę dnia 13 b. m. o godz 
3.30 po południu wodewil w  i-oh aktach z tańcami 
1 śpiewami „Ułani Ks. Józefa" p. Mazura, zaś 
wieczorem o godz, 7130 komedije w  3-ch akiach 
„Teść" A. Abiamowicza i R. Ruszkowskiego.

 0------
REPERTUARY:

TEATR IM SŁOWACKIEGO:
Czwartek ■ ..Simona".. 
iPiąt«k: „Simone"
Sobota: „Zazdr-sść“  (ipiremjera —  nowość).

K A B A H E T -D A N C IN G  „M O U LIN -R O C G E ” , dawn. 
„C ity " ,  nl dw. Ge-trndy 28 (wejście ud plant) tel. 32„. 
Codz. przedstawienie. — W sobotą i n iedzielą popol.: 
V iv  Eeklock. — W stęp wolny.

Z Radio.
proiram  stacul radlofonPczmrclr.

na piątek, dnia 11 maja bp.
Kraków (566) Godz. 12: Transm. sygrnału czasu* he j­

nału z W ieży  M arjack ie j, kom. lotn.-met. oraz kon 
cert p łyt gram of.; grodz. 15—15.20: Transm. kom. met., 
gosp., samorząd.; grodz. 16— 16.25: Tranem, pieśni ma­
jow ych  s W ie ży  M arjack ie j; godz. 16.40—17.05: Od­
czyt p. t.i „S yn teza  teatru**, w yg i. p. J. Ronard- 
Bujański; godz. 17.20—17.45: Odczyt p. t,: „T ea tr  ja- 
w ajsk i — najdziw n iejszy z  teatrów1*, w yg ł. dr. M i­
chał Siedlecki, prof. U. J.; godz. 17.45— 18.55: Trans­
m isja  z W arszaw y; godz, 19.05— 19.15: Transm. ko­
munikatu roln iczego ; godż. 19.15—19.35: Rozmaitości; 
godz. 19.35—20: Odczyt p. t.: „P rzeg lą d  radjowy**, 
w yg ł. Dr. W . W ilkosz, prof. U. J.; godz. 20—20.15: 
Transm. hejnału z W ieży  M arjack ie j, komunikat 
sportowy; godz. 20.15; Transm. z F ilharm on ji Warsz.

Warszawa (1111) Godz. 12; Sygnał czasu, hejnał 2 
W ieży  M arjack ie j w K rakow ie, komunikat lotn.-met.; 
godz. 15— 15.20: Kom unikaty: met., gosp., samorząd.; 
godz. 15.20—16: P rzerw a godz. 16—16.20: „Afganistan** 
w yg ł. prof. J. Jaczynowski; godz. 16.20—16.40: P rze­
g ląd  wydaw nictw  periodycznych omówi prof. H. Mo­
ścick i; godz. 16.40—17.05: Przerw a; godz. 17.05—17.20; 
P rzerw a ; godz. 17.20—17.45; Transm isja z  Krakow a; 
godz. 17.50—18.55: Transm isja  z W iln a ; godz. 18.55— 
19.05: Przerw a; godz. 19.05—19.15: Kom unikat ro ln i­
czy, oraz transmisja z K rakow a Dotowaó g ie łdy  zbo- 
iw e j  krak.; godz. 19.15—19.30: Rozmaitości; godz. 19.30 
do 19.55: Odczyt p. t. „Św ięto  tężyzny 1 mocy** — 
w yg ł. J. Szyszko-Bohnsz; godz. 19.55—20.15: Pogadan­
ka muzyczna; godz. 20.15: Transm isja koncertu sym f. 
2 F ilharm on ji Warsz. W przerw ie biuletyn „Messa- 
g e r  Polonais** w Języku francuskim ; godz. 22—22.05: 
Sygnał czasu, kemnnikat lotniczo-m etcorologiczny; 
godz. 22.05—22.20: Kom unikaty P A T .; godz. 22.20—
22.30: Kom unikaty: po licy jn y , sportowy oraz nad­
program.

Poznań (344.8) Godz. 13—14: Koncert kw intetu p. 
„C arlo  Castellani**; godz. 14—14.15: Notowania g ie łdy  
pien. i zboż.-towarowej; godz. 14.15— 14.30: Kom unika­
ty  P A T ‘a; godz. 17—17.20: B iu letyn Zjednoczenia M ło­
dzieży Po lsk ie j; godz. 17.20—17.45: Odczyt (Transm isja 
z K rakow a); godz. 17.45—18.45: Koncert wokalny. U* 
dzlał biorą: W . Ig ie lska  (sopran), A  KlichowBki (te­
nor) art. op., prof. F. Łukasiew icz (akom panj.); 
godz. 18.45—19.15: Nadprogram : w ygł. p. J, W arnecki, 
art. Teatru P .; godz. 19.15— 19.30: „S ilv a  rerum** — 
w yg ł. p. B. Bueiakiew icz; godz. 19.30—19.55: Odczyt 
p. t. „Szkoła wobec zadań ochrony przyrody** (w yg i. 
dr. A. W odziczko, prof. U. P .); godz. 19.55—20.10: K o ­
m unikaty gospodarcze; godz. 20.15—22: Transm isja 
koncertu sym f. s F ilharm on ji W arsz.; godz. 22—22.20: 
Sygnał czasu, komunikaty: meteor. 1 P A T ‘a; godz. 
82.20—22.50: Nadprogram : w ygł. p. J. W arnecki, art. 
Teatru  P.; godz. 22.50—24: M nzyka taneczna z „Espla- 
»ady*\

Katow ice (422) Godz. 16—16.20: Transm isja pieśni 
m ajowych z W ieży  M arjack ie j; godz. 16.20—16.40: K o ­
m unikaty Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. W oj. Sl.; godz. 
16.40—17.05: Odczyt p. t. „O  zwyczajach w ielkanoc­
nych na Śląsku** — w ygł. p. E. Im ie la ; godz, 17,05— 
17.20: Kom unikaty W ydziału  Skarbowego W oj. Śl.; 
godz. 17.20— 17.45: Odczyt p. t. „T ea tr  jaw ajsk i — 
najdziw n iejszy z teatrów** — w yg i. dr. M. Siedlecki, 
prof. U. J.; godz. 17.45—18.55: Koncert popołudniowy 
poświęcony Pieśni ludowej Polsk iej. Udział biorą: p. 
Janina Cygańska-Kadzidłowska (śpiew ) 1 p. J. Ko- 
nopasek-Szaleska (akorap.); godz. 18.55—19.15: Kom u­
nikat Tow. Tatrzańskiego i sportowy; godz. 19.15— 
19.30: Rozm aitości; godz. 19.30—19.55: Odczyt p. t.: 
„D z ie ła  Ju ljana Fałata** — w yg ł. dr. E. Łepkowski; 
godz. 19.55—20.15: Pogadanka muzyczna t  W arszaw y; 
godz. 20.15—22: Transm isja koncertu sym fonicznego 
w F ilharm on ji W arsz.; godz. 22—22 30: Sygnał czasu 
kom. lotn.-met. 1 P A T ; godz. 22.30: Skrzynka pocz­
towa w jęyzku francuskim. Korespondencję zagran i­
czną omówi dyrektor Program ów  Radiostacji K a to ­
w ick ie j prof. S. Tym ien ieck i.

W iln o  (435) Godz. 16—16.15: Chwilka litewska; godz. 
16.15—16.25: Kom unikat Zw. Rew izy jnego  Polsk. Spół­
dzielni R o ln icze j; godz. 16.25— 16.50: Audycja  dla dzie­
c i: odpowiedzi na listy  w ygłosi W różka Dzieciolub- 
ka; godz. 16.50—17.15: „Stan isław  Bohnsz-Siestrzeńce- 
w icz — artysta  i człowiek** — w ygłosi J. Bułhak; 
godz. 17.20—17.45: Transm isja odczytu z K rakow a; 
godz. 17.50—19.55: A u dyc ja  literacka: „Z  chłopa Król** 
zradjofonizowana komedja P io tra  Baryki w w yko­
naniu artystów  Reduty. Muzyka T. Szeligowskiego. 
godz. 19—19.25: Gazetka rad jow a; godz. 19.25—19.35: 
Sygnał czasu i rozmaitości: godz. 19.35—20: „S k rzyn ­
ka pocztowa** — w ygłosi K ier. P rogr. P . R. W ito ld  
H u lew icz; godz. 20.15 —22: Transm isja koncertu z 
W arszaw y; godz. 22.05: Kom unikaty P A T ‘a.

Naulkowa org-amizacja jest nowym, ale nie- 
zlbędinym czym-niikiem r< zwoju życia ipnziemy- 
sfowego : gospod-a-rozegu, jalk rówmeż rew . i- 
dłowe-go funkcjonowania biur i urzędów. W  
Staniach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
naukowa organizacja doprowadiziła do upo- 
mządlko wania życia go^damcizeigo i niesłycha­
nego rozwoju przemysłu, przycizymiiając się w  
macanej amurze do dobrobytu, w  jakim żyją 
w  ty,m kraju warstwy ptraciuijące..

■Również wszystkie państwa Europy wstą­
piły na drogę badania i stosowania zasad nau­
kowej organizacji.

Wśród państw tych Polska zajmuje miejsce 
poważne. Fakt tein tcimbairdziej zasługuje na 
podkreślenie, że pomimo kilkuletniego zale­
dwie istnienia instytutu naukowej ongamiiaacji 
może się on poszczycić już nieładu rezultata­
mi.

W  pierwszym "'zędiZ';-° podnieść należy wpro­
wadzenie kontroli pracy w  szeregu zakładów 
pnz-"tnysłiowych przy pomocy harmonogramów, 
kttóre dało najlepsz”  wyniki.

Wynalezione pnzetz prof. Karola Adamieckie­
go,jednego z organizatorów Instytutu naukowej 
organizacji ha-rmonoaraimy są to tablice z w y­
kresami , uwidaczniające iw alk i w  danym war- 
sztocife przemysłowym w  koordynacji i harmo­
nii poszczególnych etapów pracy, w  procesie 
wytwórczym, powodujące jałowe biegi ma­
szyn, przymusowy brak pracy robotników w  
pewnych okresach czasu iitp. Haannion ogramy 
zostały przyjęte bardzo dobrze w  kołach ame­
rykańskich. niemieckich i innych specjalistów, 
zajmujących się naukową organizacją pracy.

Bardzo mtemsywnie zajął się wyprowadze­
niem naukowej organizacji na terenie kopalni 
węgla Grodziec II w  Zagłębiu Dąbrowskieim 
i-nż. Rażntewski, dzi-^ki wysiłkom którego o- 
Itr-zymamo po kilku tygodniach pracy rawiękigae- 
nio wydajności pracy w  tartaku drzewm thh o 
100 proc., przy dowozie piasku do zasypywa­
nia wyeksploatowania komór po węglu o 100 
proc,, przy wjmganizacji sposobu naprawy 
wózków o 150 proc. i praca rębaczy w  chodni­
kach o 150 proc.

Przez zastosowanie wspomnianych wyżej 
easad pracy na kopalni węgla Kazimierz, ko­
szty robocizny zmniejszyły się o 45 proc., za­
robki robotników zwiększyły się o 80 proc., 
a wydajność pracy o 100 proc.

W  jednej z fabryk budowy wagonów -przy 
fabrykacji maźnic wydajność pracy wzrosła o 
200 proc. W  poznańskich warsztat a c ł kolejo­
wych zastosowani® tych row ych  metod pracy 
pnzy naprawie pap wozów dało oszczędne ści 
od 18— 20 proc., a przez cały rok pr.zv napra­
wie dały oszczędności około 130.000 zł.

Instytutu iwykazuie zaś stałv rozwój. Posia­
da or_ obeeme działy doradczy, badawczy w  
dziedzinie organizacji górnictwa, mechaniki i 
przemysłu, Ł libanaiŁorjuim badan;-a ruchów,--o- 
laz wytwórczy, ponadto sekcje: rolną, gusno- 
darsłwa domowego, biurową, wykłauową i  wy- 
da/v nicizą.

Instytut p * teprowadził już kiilkamaiście cy­
klów wykładów ogólnych i specjalnych z dzie­
dzin y  naukowej organizacji, wydal 'kilkanaście 
tłóm-aczeń najcenniejszych dzieł powag świa­
towych i dzieł oryginalnych, ponadto wydaje 
trzy miesięczniki z dziedziny naukowej orga­
nizacji.

Kietyllko jalko dowód kuntuazji należy przy­
jąć fakt przyjazdu do Warszawy na dirug: poi ■ 
sk' zjs zd naukowej organizacji szeregu najwy­
bitniejszych przedstawicieli Naukowej (Jirgani- 
zacji Europy, a nawet Ameryki a członkiem 
światowo) sławy Ham ngtonem _Emmersouem 
na czele. M. G.

" “ njusza Salvai.n, nestora 8-bortów iłramatyoznycL 
Komaedr ftianousikiej.

POMNIK NEUROLOGA JfRANC W PAR IŻU
W  Paryżu na ulicy Ajntoine du Iteis stanąć ma 
pomnik wybitnego neurologa frar ciusktego, Vul- 
piana którego setaą "ocznacę zgonu obchodu jno 
w  irofku zeszłym.

BIBLIOTEKA JUDAISTYCZNA W  NAZARECIE  
W e wtorek odbyła sie uroczystość założenia ka 
imienia węgielnego pod gmach Bibljoteiki jnida>i- 
slycznej w  Wamszaiwie. Gmaeh ton zibuJ-owany zo- 
stanie na placu przy synaigodze na Tlomaćkiem. 
In icjatywę do izalożeniiia bibljoiteki dał rabin, 
prof. Schorr. W  uroczystości założenia kamienia 
węgielnego w zięli udział przedstawiciele minister­
stwa W . R. i  O. P „  wmjewództTca grodzikiegcn ma- 
giistnatu, R acy m iejskiej,' uniwensytertu, oraz war- 
szawskóch organizacyj i towarzystw żydowskich. 
Uoczystość zagaił rabin prof. Schoinr, porzem po 
dalszych przemówieniach, w których podkreślono 
znaczenie nowej placówki kultunalnej dla społe­
czeństwa żydowskiego, nastąpiło wmurowanie 
pierwszych cegieł w  fundaimiencie.

DOCHODY W YTW ÓR NI I KIN AMERYKAŃ­
SKICH. Zawrotne w,pros* cyfry , jakiemu oroeirują 
w ielkie wytwórnie a.merytkańskie, pnzyneiszą 
w zyslkiu olbrzym ie dochody. W ytw órn ie t. zw. 
,,n iezależne" przezmac-yly na produkcję w  roku 
1928-29 sumę 20,100.000 dolairów na wyp roduko- 
wanłe 342 film ów.

W  grudniu 1927 r. wywiezliomo z Ameryiki 
w  ogólnej inotoi 9,000.00° metrów taśmy film o­
we,, wartośa 7.200.000 dolarów.

Dochody wielkich trustów film owych w  Amery­
ce przedstawiają się w  cyfrach następująco: w  ro­
ku 1927 wytwórnia „Paraimounł" osiągnęła 8 m ilio­
nów, a „Uniwersał" 1,600.000 dolarów.

„Rairalmom nt" wypłacać hędizie za ubiegły roku 
opei icy jn y  14 doi dywidendy. Ogólna ilość akcyj 
„Pairamounfu" wynosi 687.000 sztuk.

W  ciągu rocznej egzystencja stymr? kino n-oiwrc- 
joir^ki:e ,.Roxy-Theatr" uz^-skało za  b ilety  wstępu 
sunp 5,600.000 dolarów.

N a jw yższy w p ływ  tygodniowy wynosi1 146.000 
dolarów, naijniiższy 83 tysięcy.

Za p ish ilite ra ckie .
—  „Świat Kobiecy" NakladietiD Tow. Wyd. 

,31u'szcz“ (Wamszawa, Krak. Przedmieście 99) 
n ;az'ło się w drufkiu dizielo gemjalmej mvś!łcielkj, 
Manjii Gmossek Koryckiej, p. t. ^Świait Kobiecy". 
Jest ono generator, rewją dodatoich i ujemn^h 
możliwość" kobiety. Subtelny i wtnilkfliiwy zmysł 
analityczny autorki dociera do najgłębszych po­
kładów kobie^iścii, wj,’tkaizugąc wszystkie stadja jej 
duchowych i fizycznych przemian na tle dawniej­
szych i współczesnych prądów spot^zno-otoycza- 
jowych. Książka ta pow-nma znaleźć się -w ręku

każtego kutturalneigo człon teka, wyjaśnia m a  bo­
wiem w iele  mtezTcrautmiałychc konf! ibtów psychoh^ 
gicznych i da>e szereg głęboko przemyślanych 
wskaizań życiowych.

—  Pwieśti o Islandii Życie wewnętrzne m ie ­
szkańców Islandii —  daMrtej pótafiantj wyspy 
m iedzy Europą i Ameryką, która niedawno stała 
się „aktualna" jako że Isłaudja obchodziła 10CHJ- 
letni jubileusz swego „ałtoungu", najstanszego par- 
'amenłu śwdata, a przynajmniej najstaizzego par­
lamentu naszej cyw ilizacji —  mało jest znane 
czytelnikow i europejskiemu woigóle, poilskiemu 
w  .szczególności. Tu i ówdzie tłómaczono na język 
polsk. drobniejsze utwory duńskich i  islandzkich 
pisarzy, daijące obrazy z życia mieszkańców Islaai- 
dji, nie miiebśmy jedraaŁ dotąd, zdaje się, w  na- 
szem piśmiennictwie przeklaciuwem tlómaczenia 
utwuiru powieściowego na większą ckailę o Isla.ndji. 
Obecnie w Btoljoteee najpiękniejszych powieści 
świata, wydawanej przez Towarzystwo w ydaw ni­
cze .Benaaiseance", ukazały sie równocześnie dwió 
powieści znanego i popu'aTnego pisarza angiel­
skiego ptairszej generacji Hall Catoe‘a, stanowiące 
całość, osnut? ma historii krótkiej rewolucji lslan^ 
M d e j przeciwko duństlŁiemu pf""owaniiu, na czole 
której stanął m łody syn islandzkiego rybaka 
i Angielki z  w yspy Mam. Dzieje jego, jak również 
dzieje jego przyrodnego hrafa rodowitego z ojca 
i maitlki Islamdczyika, tragiczne d pełne romanty­
zmu, autor rozkłaida na dw ie opowieści, z kłtirycłi 
pdina n,osi tytuł J tady  Jazon", druga: ..Zakład­
nik", Dają one utbraiz charakterów jednolitych, 
wyjaakowych, stwerzomwh przez życie tei w -s p y  
w  wairmkach tak odrębnych od życia europejskie­
go cyw ilizowanego świata, namdęt.nośoi siitoych 
zarówno w  dobrem, jak w  ziem  —  na tle szeregu 
przygód, pełnych urozmaicenia i  fabuły obfitu­
jącej, w  przejścia dramatyczne i  sensacyjne. Po­
wieści czytają, się jednym tch“ n v  z  nieslabnącem 
do końca zato,te'esowan.i'2m, a przekładu ic l na 
języtk polski doknnala znana łlómaczlka utiv.r»rów 
ipowieściowych i  diramatycanych obcych, Mairja 
K -eczowSka-Fednianowa.

P r z e g l ą d  c z a s o p i s m .

—  „Pilot", oioan Kmbn pilotóy wejewóirtwa 
śląskien Przyznać należy, że to starannie reda-, 
gowone i ilustrowane pismo stara się spełnić swo­
je cele w  sposób, zinanuionuja.cy zrozumienie zua- 
czeniia propagandy lotnictwa. „Ka^dy czynnik, 
w zm ien iający lotnictwo, to jedna ceg.elika więcej 
iped budowę państwa połoiżona" —  oto hasło, 
z którego przebija szczere, rzetelne usilcwamie, 
aby tych cegiełek było "ak najwięcej. Treścdr nu- 
m e u są r7eczow“  spray ozdania z  postępów i  roz­
woju lotnictwa n ietylko w  kiraju, lecz i zagirandcą. 
Niałeży się spodziewać, że dążeń,a pisma i pracy 
reaakcjl uw ieńczy jak najpomyślniejszy wynik.

Dział Foipi' orizy
Posiulaiig kupieciwa,

posIqdv RasKoiiueiOraanizacli Pracy
w  Polsce.

(Na maTtjinesie drnniepo Polskiego Zj'az i Nau­
kowej Orgaaizaeji w Warsizawitt).

W  Warszawie z inicjatywy polskiego komi- 
tetu naukowej orgainiizacji i pod protektora- 
■tern p. Prazydenita Rzplitej prof. Ignacego Mo­
ścickiego odibył się drnuiŁ- polski ztja.ztd inatuk'o- 
w.e(j oaiganiizacj.

K u ltu ra  i sEtuha.
Stała katedra kfteratury polskiej 

w Italji.
Rzym. 10 maja. (PAT ) Bezpośrednie do­

datnie rezuitarty w izyty ministra Zadesktego 
w  Rzymie dają się już odczuć we wzmożoneim 
izatoiteiresowanki Polską we Włoszech. Jednym 
iz pierwszych takich objawów jest positanowie- 
nie rządu włoskiego utworzenia stałej katedry 
•Literaitury połskieć' na umlweimyiteeie w Rzy­
mie. Kofreisipomictenit P. A. T. dowiaduje się 
z  miarodajnych źródeł, be docyajia w  tej mie­
rze już zapadła, a w  związku z nią brama 
jeisit pod uwagę kandydatura p. Jana Marwega 
polesorem uniwersytetu padewskiego, jednego 
z maj wybitniejszych tiuitejisizych stliaiwistów, Wć- 
ry dał się poznać jako szczery przytiacieł Po­
laków i gruntowny znawca spi^w; polskich, 
oraz Literatury polskiej-

WYSTAWA SJtTUifl POLSKIEJ W BUDAPESZ­
CIE. W związku z moijącem nastąipić- w Budaip- *z- 
cie 12 maja n. r. otwaircieim wystawy Sztuka Pol- 
•slkiiej, wyjechał do ik>licv Wegier kcmiisarz wy­
stawy. prof. MTlaidcslaw Skoczylas.

RANGUSKIE NAGRODY LITERA CK IL. Eran- 
custka nagroda literacka, t. 2w. „Le prdx de la 
renaissenc"" (6 tysięcy franków), pnzyzmana zo­
stała Luc Duirtaln, z zaiwodiu lekanzpfl i-lajry ngolo- 
wi, za dn ie jego ostatnie prace „Ouamrat.erne 
etage" i „HoiMyrood daipasse".

Dodatkowa nagr >da Renaissence przyznana zo­
stała. pani Helene Pinami za powirść wterszowaiuą 
p. t. „Pour un mauvate garęon". Pani Picat 1 była 
już uprzednio ndznncznna przeiz Ato demję iranm- 
Ską za jej dzieło „L^stanł eternel".

Wsiklad jurv naigrody literackiej' Renaiiwsaimce 
wchodzili n. Coltette i pp.: Tristan Bernard,, jfbof. 
Strowski, R. Golus. Lecomą-te, H. Beirenger, Heir- 
tmant, Dorgeles, Duhamel, Duvern’oi6 E. Fahre, 
Paul Fort, Ilareiucourt, P. Miilłe, R de la Taihede, 
Mac Orlan.

J0-LECIF- WYBITNEGO AKTORa FRANCU­
SKIEGO, W  „Comedie Eranęais,‘ odbył się uroczy­
sty obohód jubileuszowy wyLitoiego akitora, Eu-

Zjazd deieigaitów ISfacizeLnej Rady Zrzesizci 
Kupiectwa Polskiego, ikttury przed ki’feoima 
diniaimi" Obradowat w  Poznaimu w  czasie Tar­
gów Poznańskich, powziął cały sizereg uchwał 
w izaikresie najaktualniejszych potrzeb ikumiec- 
twa Wysoce wiskaizaneim jest zająć się bliżej 
powzlęrtemi na Zjeźdź,ie uchwałami choc^ażbi 
z  tego wzigilędu, że sytuacja w  jakiej znajduje 
się handel w  Polsce, budzi powszechne za.n- 
teresowanie.

Naj-ważniejsze rezolucje, powzięte przez 
Zjazd, pmzed stawiają się masitęp.ująco: w  dzie­
dzinie kredytowej Zjaizc wskazał na kon eoz- 
ność przejścia przieo. Bank Polski do iw sady 
wolneigo skupu C'aIe®o waPtośc iowego materja- 
łu weikislowego, w miejsce systemu kontyngen­
towania kredytów bezpośrednich. Zjazd dalej 
wskazał aa konieczność hardziej liberalnej 
Ipolityki redyskontowej w stosunku do tyoh ban 
ków, które specjalizują się w  udzielaniu kredy­
tów kuuicctwu- Zjazd wsk-azał na konieczność 
zieralirowania w  rarakityce zasady przyjęt.“j 
orzeiz Bank Polski —  upoważniającej kiero- 
■wnikćw oddziałów Banku do przyznawam: a 
kontyngentu redyskontowego dla tirm ndywn- 
diualinycń do wysokości 5 tys. zł. Wreszcie 
7iazd ipodiL-mślił konieczność udzielania i » r  
waż.nych ki-edyfów przez Bunlk Gosr, Kraj dla 
spółdzielni i baroków prowadzących kredytów 
drobnych.

Odnośnie do sprawy reformy podatkowej 
Zijazd postanowił ,podijąć wszalkie niezbędne 
Iktoki, aby kwetsja reijrmy podatku obrotowe­
go stała się ak*ualną ua terenie parlamentar­
nym już w czasie najbliż-izym. W sprawie my-‘ 
naiairu pcdaitkii pbrotioiwego Zjazd strwterdlził, że 
wym iar tego oodaitku za r. 1927 mejpdnokrnt- 
n.ie przeprowadiziono iw spoisób odhiegająi :y od 
faWyczncgo obrotu, oraz przy niewątpliwym 
prztekiroczcn-iu możność' ipłaitatezef obywateli, 
nadto c.zęsto b paminięciiorr dowodów .nawę1, z 
prawidłowych ksiąg handlowych. Wreszcie 
Zjazd iwetanowił zwrócić się z przedstawie­
niem konieczności puowiizoTyczineigo ogranicze­
nia wziguędem ipłaitmików, którzy złożyli odwo­
łania poiboru nodatfcu obrotowego za rok 1927 
do wysokości kwot wymremzonych za r. 1926, 
oraz odlrowiedroieigo aredukowania zaliczek 
kwartalnych na ten oodarteik na r„ 1928, a to 
do czasu definitywnego rozistozyignięcia odiw. 
łań iDTtzez Komisję odwoławczą. Nadto Zjazd 
uchwalił prosić p. ministra o zalecenie orj a- 
inom skarbów™n obowiązkowego udiz1 olania 
ptaitiniikam zamierzającym Składać odv.xłani£,, 
wszelkich iinfonmacyj o korok^etmych danych, 
dot^zących wtaionego obrotu i wymierzone­
go podatku w  myśl zasady jawności obowiązu­
jącej ustawowo pnzy podatku dochodowym.

W  sprawie wymiaru podatku dochodowego 
Zjazid stwierdził beowiz®lędiną konieczność pod­
dania gruntownej rewizyt } modyfikacji tabeli 
średniej dochodowość- ipcŁedsiębiorsłw i  zajęć

roinzemtestowych siosowanel bez zm ian od t. 
1925, oraz uch w alił zwtóc .:,ć się do mm, skarj 
'bu o  zalecenie .podległym organom, aby roz - 
iDoczvnałv w y m ia r  pod.aiikiL dochodowego m oż­
liw ie najspieszniej po uprywde term inu sk ła ­
dania zeznań, co stanow i niezbędny iwaruro ik 
celowość, p racy  konreji szacunkowych.

W  sprawie posttgpowainja przy ściąganiu 
załiegłości podatkowych Zoazd uchwalił przed­
stawić miin. skarbu wniosek o obniżenie kar 
za. zwłokę dc 1 proc. miesięcznie, o doliczanie 
5 proc kosżtów egzekucyjnych —  nie w mo­
mencie dokonywania sekw esto —  lecz dopie­
ro w  chwili przeprowadzenia fakryczmej egze, 
kurii, co w  wielu wypadkach g oważnie zmniej­
szy ko'sz,ta i straty, które ,ponos:ć musi pi ar­
nik nie mogący u:.szczać termmowo należno­
ści ipodatkowyhc, dalej wniosek o obowiązko­
we s.osowanie przez ongana skarbowe nrzed 
rozjt>oc®ęciem k.oków egzekucyjnych wezwań 
do dobrowolnego uiszczania zaległości podat­
kowym h w  ciągu dni 14. Tego rodzaju przvpo- 
muiienia będą niewą/tprtwie w  wielu wypad­
kach skuteczne przez co zmniejszy się zinacz.- 
roie działaln-ość egzekucyjna organów skarbo- 
wy«:h, a  ■wielu płatników uinikinie przykrości I 
atrait materialnych ztv iązanych z przymuso­
wym  pobomim podatku. Wreszcie oostanowio- 
,no domagać się .powiększenia ilości komisji od­
woławczych na terenie każdej z  Izb skarpo­
wych zarówno dla podatku dochodowego jak 
i dla podrtku obrotowego.

W  sprawach ogłaszania dekretów gospodar­
czych Zjazd stwierdza z uznaniem fakt ure- 
gutowamiir przez rząd na drodize dekretowania 
ustaw wielu ważnych dziedzm życia gospo­
darczego —  naogół z mizgledmeniem opiinji 
sfor gospodarczych. W  związku z  tem Z;azdi 
poleca biuin btoczelnej Rady opracowanie u- 
stalo.nych ju ż na di oazie ankiet i -postulatów 
dotyczących uzupełnień ewentualnie amiau 
po-szczegóunych dekretów oraz podjęcie właści­
wych kroków celem eiealiao^mnia odpowie­
dnich wniosków. W  sorawie polskiego kodeksu 
hand'cwego Zjazd wita z uzuaniem decyzję 
Komisu Kodyfikacyjnej co do przystąpienia w 
najbliższym czasie do opracowania jednolitego 
krdeksn handlowego, oraz w zyw a związki, 
wcnodzące w  skład Naczelnej Rady do utwo­
rzenia specjalnych komisyj rzeczoznawców 
dla ustalenia stanowiska kupiectwa wobec 
projefciu sformułowania i oszcz-ególnych -posta- 
" iw  ień kodeksu handlowego. W  sorawach po- 
liityki hand1owej w  kraju Zjazd dolegatów po­
wziął sze-re.g uchwał w  sprawie monopolu ty­
toniowego, spirytusowego i solnego.

W  sprawach działalności konsulatów Zjazd 
uważa że gi-ówiiy nacisk w przyszłości winien 
być odnośnie do działalności konsulatów Doło­
żony _na stronę praikrtyx7ną i aktualną w-iado- 
moś< i dotyczących możliwości wywozu towa­
rów  polskich do danego kraju, albco,iern oks-
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frc t  polski 'ssit w  pnjpirwiazym rzędeie iintoreso- 
■wainy właśnie lakierni mfórmacjaimi, które w  
konsekwencji mocą prowadzić do bnziDOśre- 
dinieao nawiązania feanfaikit/u pomlędizy po- 
szcizególinenri finma.mi ODydwóch krajów. — 

Wiadomości takie lpoiwwifiy być wyodrębnia­
ne zarówno ,ze sprawozdań ogólnych, jak i 
rocznych, to też -wskazane jcisit, by byty nadsy­
łane sprawozdania specjalne dótyciząee pew­
nych odi.Lziieilnyich działów polskiego wywozu. 
W  wyipadkacfc szczególnego pośpiechu pla­
cówki iziagramicizmie powinny wysyłać krótkie 
notatki i informacje naiwet w  drodze telegra­
ficznej. Wszystkie te sprawozdania wtn.ny 
być przesyłane do Instytutu Eksportowego za 
wyjątkiem raportów bieżących, które zależnie 
od wag informacji, winny być wysyłane rów­
nież odnośnym związkom lub firmom zainte­
resowanym w  wywozie. W  dalszym ciągu w y ­
dany w  ustawie konsularne' bezwzględny za­
kaz udzielania przez konsulaty intormacyij o 
zdolności kredytowej —  powinien być zniesio­
ny jako szkodliwy-

W sprawach paszportów handlowych Zjazd 
uważa za konieczne uwzględnienie postulatów 
zgłoszonych w  swoim czasie pTzez komisję opi­
niodawczą przy prezesie Komitetu Ekonomicz­
nego Ministrów, a w  szczególności o spowodo­
wanie, by paszporty handlowe wydawane były 
kierownikom handlowym podróżującym przed­
siębiorstw wykupujących świadectwa przemy­
słowe I i II kaitegoirji pnziez władze administra­
cyjne I instancji jedynie za przedłożeniem od­
powiedniego świadectwa przemysłowego oraz 
dowodów dotyczących stanowiska osoby ubie­
gającej się o paszport zagraniczny.

---------o§u---------

Kronika ekonom iczna.
WZROST OSZCZĘDNOŚCI W  P .E .  0. W kłady 

oszczę Inościowe w  P. K 0. w  bardzo szybikiem 
tarmxie wzrastają.

Liczbę kont zwykłych wkładów oszczędnościo­
wych wzrosła w  ciągu kwietnia! o 4.549 do 
j 71.247. w  sumie o 3,429.932 zł. do 76,083 381 zl., 
liczba kont premiowanych wzrosła o 1,588 do 
24.S41,' w  sumie o 94.370 do 1„313 171 I. Nato­
m iast stan wkładów złotych w  zlocie obniżył się
0 dalsze 8.787 zi. Obok krajowych wkładów w  zło­
tych w  zlocie, których kont jest 190 na sumę 
688.520 zl. w  zlocie, P. K. O. w prowadziła w  mar­
cu r. b. W K la d y  w  z ło ty c h  w  zlocie, t. zw . erm- 
jrunckie. Kont emiigranckich otwarto już 53 na 
łączną sumę 92.979 zl. w  złocae.

Ogólna suma oszczędności w  P. K. 0. wzrosła 
w  ciągu k wietnia o 3-524.302 do 78,178 051 zl.

POŻYCZKI BUDOWLANI. BANKU uOSP. KRA­
JOWEGO W ydzia ł budowlany Banku Gospodar­
stwa Kratowego w yda w  roku kredytowym 1928-9 
106 m ilionów złotych na pożyczki budowlane.

Zgodrie z '•oziporządzeniem wykonawczem  do 
dekiretu Prezydenta Rzeczypospolitej o rozbudowie 
miast, pierwszeństwo przy udzłekimu kredytów 
bedą mia.lv budowy małych roiepzfcafi, t. j. nie- 
pnzc^j-aozających trzech pokoi. ,

Z ulg procentowych korzystać będą praede- 
wszystkieim spóldizuelnie mieszkarwowe, samorządy
1 towarzystwa społeczne. Nowością będzie udzie­
lanie kredytów także na budowę domów drewnia­
nych.

SPADEK BEZROBOCIA. W edług danych pań­
stwowych urzędów pośrednictwa pracy, sprawo­
zdanie zrymfcu pracy za okres od 2t do 28 kwietnia 
włącznie wykazuje 153.016 bezroboczych, w  tej 
3'reziLie 34.3G1 kobiet. W  stosunku do poprzednie­
go tygodniia liczna zarejestrowanych bezrobotnych 
zm niejszyła się o 6.953. Zmniejszenie bezrobocia 
‘zamotwano w  okręgach P. U. P. P.: Łódź o 1.158, 
Ozęsochowa o 1.129, województwo śląskie o 923 
Bydgoszcz o 470 Ostrów o 365, Radom o 360, 
'Biała Krakowska o 331, Ostrowiec o 287, Białystok 
o 279, Poznań o 276. Toruń o 21i. Przem yśl o 179, 
Grudziądz o 187, Sosnowiec o 140, Piodk o 126. 
Drohoibyciz o 122 i t. d., wzrosło natomiast jedynie 
w  Brześciu o i 18.

SPODZIEWANA PRZERW A W  ROKOWANIACH  
POLSKO-CZESKOSLOWACKICH Prasa donosi, 
że  pertraktacje handlowe poliskio-ozechjstowackie 
zostaną znowu na pewien czas przerwane, a prze­
wodniczący delegacji czechosłowackiej w W arsza­
w ie, dr. Frydman., przybędzie do Pragi, celem zło­
żen ia siprawozdanda z dotychczasowych wyników 
olbrad i otrzymania nowych insimikcyj. Dzienniki 
stwierdzają, że pertraktacje natrafiają na wielkie 
trudności, ponieważ Polska nie chce przyznać dal­
szych ulg, przyznanych już Czechosłowacji w  do- 
tyehezasrwyoh rokowaniach

N S T Y T lT  B A D A N U  KONjUNKTUh O KON­
IUNKTURACH W  EUROPIE. W  swojem tygodnio- 
wem sprawozdaniu z dnia 2 maja In sity tut do ba­
dania koniunktur podaje informacje o koniunktu­
rach handlowych, panujących w końcu marca r. b 
w  niżej wym ienionych krajach: PoWfca —  pomi.mo 
trudności produkcji- oraz Bbytu towarów, pom yśl­
n y  stan gospodarczy. Dalszy rozwój zależny jedy­
nie od zaonatrzenia w  kapitały; Anistrja —  powol­
ne polepszenie konjumkbur. Ilość fiinm niewypłacal­
nych w  kwietniu znacznie spadla Dalszy rozwój 
kiónmniktur zależny jest od ukształtowania się 
tychże w  krajach sąsiednich; OzechosIowacja —  
w  ogólności sytuacja korzystna. W  niektórych ga­
łęziach przemysłu lekkie pogorszenie; Wę.gry —  
bieg interesów osłabiony; wyraźny w zwirost nie­
wypłacalności, pozatem naogól sytuacja korzystna.

z,WYŻKA GEN ZBOZA NA  RYNKACH ŚW IA ­
TOWYCH. Po chwilowem osłabnięciu tendencji na 
zagranicznych rynkach zbożowych, z Ameiykd 
znowu sygnalizują zw yżkę ceny pszenicy i  żyta. 
Pod wpływem  tych notowań, ceny zboża na ryn­
kach krajowych mają tendencję utrzymaną i  nie 
ulegają dalszej zniżce.

Dnia 7 b. m. płacono w  W arszawie za pszenicę 
59 do 60 zi., za żyto 52 zl., owies 48 do 50 zt„ 
jęczmień browarniany 54 do 55 zl. i przemiałowy 
->Ó dio 51 złą wszystko za 100 kg. franco Wair- 
sza ,va.

A PRZYW OZU MĄKI PSZENNEJ.
W  „Dztenniiku ustaw" z deia 5 b. m. ogłoszono 
rozporządzenie Bady ministrów z dnia 2 p. m 
w  sprawie zakazu przywozu mąki pszenne! lia  
mocy tego rozporządzenia, przywóz mąk- pszen­
nej (jpoz. tar. celn. 3 p. Ib ) do obszaru celnego

Rzeczypospolitej Po.tek.iej jest zabroniony do dnia 
30 czei wca 1928 r. włącznie. Minister przemysłu 
i handlu może, w porozumieniu z ministrem skar­
bu. zwolnić od powyższego zakazu pjw.ne ilości 
maki pszennej.

OŻYWIENIE NA RYNKU ŁODZKIk Na łódzkim 
-ynku materjaiów bawełnianych ruch w osnalnich 
dniach znacznie się zwiększył. Do Łodzi przyje­
chało wielu juupców z W arszawy i prowincji. 
Z zakupywanych towarów największym popytem 
c ieszyły  się „Syb iry", stanowiące artykuł wybiit-, 
nie zimowy, oraz towary całoroczne, jak poiścielo- 
we ręcznikowe i . p. Mniejszym popytem nato­
miast cieszyły się małerjaly letnie, aczkolwiek 
i  z tego działu zakupiono dość znaczną ilość to­
waru. Zwiększone zakupy matei-jalów zimowych 
tłumaczą się zapowiedzią zwyżki, która przypusz­
czalnie nastąpi w związku z podrożeniem surow­
ca, t. j. bawełny, podwyższeniem ceiny węgla- oraz 
żądaniem podwyżki plac w  przemyśle bawełnia­
nym. W  fabrykach ruch zim owy się ożyw ił. Fa­
bryki żądają od kilijentów niepewnych i niesta­
łych 30 proc. gotówką, na resztę towaru zaś weksli 
z terminem do 4 miesięcy. Stali i pewni odbiorcy 
plącą caią należność wetelam i od 4 do 5 młesięcw

KONKURENCJA s w m  NIEMIECKICH w  tiu - 
STRJT Dzienniki wiedeńskie zwracają uwagę na 
fakt, że od kilku tygodni pobawiły się na rynku 
świń w  W iedniu, jako konkurent —  świnie nie­
mieckie. Na onegdajszym tangu w St. Mank spę­
dzono 19.656 świń- a m ianowicie; niemieckich 
13.064 polskich, 2.627 rumuńskich, 2.062 n.emłec- 
kich, 1.434 jugosłowiańskich, 352 węgierskich, 
oraz 74 świń duńskich. Z liczb tych widać, że 
Niemcy dążą do owlaidniięciia rynkiem austriac­
kim. Eksporterzy niem ieccy otrzymają refakcje cel­
ne w  wysokości 16 mk. w  zlocie od 100 kg. żywej

Ze sporto.
Kronika sportow a.

2.580 ZAW ODNIKÓW  W  II-GIM MARSZU ZA- 
DWÓRZAŃSKIM Do dnia 28 ub. zgłosiło udział 
w  Il-giim Marszu Zadwónzańskim: 116 drużyn
Związku Strzeleckiego okręgu lwowskiego, 800 za­
wodników Związku Strzeleckiego okręgu przem y­
skiego, 1 drużyna Związku Strzeleckiego okręgu 
Łódź, 1 drużyna Związku Strzeleckiego okręgu 
Łuck, 10 drużyn wojskowych, 3 drużyny harcer­
skie, 1 drużyna straży ochotniczej, zaiwodników 
indywidualnych 65, w tern zawodników okręgu 
lwowskiego Związku Strzeleckiego 61 i ł  zawodni­
ków indywidualnych wojskowych, razem zgłosiło 
udział 2.580’ zawodników.

Dyr. Państw. Urzędu W ychowania Fiz. i Przysp. 
Wojsk. pułk. Ulrych przyrzekł całkowitą pomoc w 
kierunku zaprowiantowania, zaś lokalne władze 
wojskowe udzielą pomocy w  uzbrojeniu i umur. 
durowamiu zawodników. Mini iterstwo komunikacji 
przyznało bezpłatny powrót ze Lwow a do ich m iej­
sca zamieszkania, natomiast zorganizowane we 
wszystkich środowiskach Kom itety obchodowe 
II. Marszu Zadwórzańskiego pracują intenzywnie 
nad umundurowaniem i zebraniem gotówki na 
przyjazd zawodników i uczestników do Lwowa.

Zarząd okręgu Związku Strzeleckiego i Komitet 
wykonawczy we Lw ow ie pracuje żywo nad orga 
rnzacją wszelkich uroczystości legjonowo-strzele- 
ckich we Lw ow ie dnia 2? i 28 maja hr., które za­
szczycą swoją obecnością najwyż.si dygnitarze władz 
wojskowych, administracyjnych i organizacyj spo­
łecznych w  Warszawie. Zarówno Il-g i Marsz Zn- 
dwórzański, jakoteż całość uroczystości będzie s fil­
mowana dla celów propagandowych. Z okazji ty cli 
uroczystości Komitet wykonawczy we Lwow ie w y ­
da specjalną, bogate ilustrowaną „Jednodniówkę".

BIEGI SZTAFETOWE W  W ARSZAW IE . Stara­
niem warszawskiego Związku lekkoatletycznego od­
były  się w dtniu 3 b. m. na boisku w Agrykoli 
biegi sztafetowe z nasi. wynikam i: 3X1.060 mir.: 
I) AZS w składzie: Malanowski, Jaworski i Ko-

rzewski w czasie 8.01.4, bijąc rekord polski. 
Druga Warszawianka. W  sztafecie szwedzkiej zw y ­
cięży! AZS w  czasie 2.00,7. Szłafeia 5X 4X 3  kim. 
przyniosła zwycięstwo W arszawiance w  czasie 
43:13.6. W  sztafecie 4X500 wygrali AZS (W arsza­
wa) w  czasie 6:58.6. Drużynowo zw yciężyła  W ar­
szawianka.

Z OSTATNICH W YŚCIGÓW  KOLARSKICH W  
W ARSZAW IE. W  d. 6 bm. odbyły się nast. zawody 
kolarskie: w1 Wai-aza.-wte na dyst 100 kim. wySciigi 
drużynowe szosowe W KS. Legja o puhar PUW F. 
Pierwsze miejsce zajęło Towarzystwo Zwolenni­
ków Sportu (Łódź) w ozas: 3 3 godz. 38 ruin. i 46 
sek., na drugiem Amatorzy, na trzeciem W KS L e ­
gja. Na otwarcie sezonu kolarskiego W TC  w W ar­
szawie odbyły się na torze kolarskim W TC w 
W arszawie odbyły się na torze kolarskim W . T C. 
nas! wyścigi: w biegu otwarcia: zw yciężył Pod­
górski przed Oksiutyazem, przebywając ostatnie 
200 mtir. w  czasie 12.8 sek. IV biegu 25 kim. o

M IC H A Ł  Piotrowsb- Li- 
pniea Murowana, umiewaź 
ima zagubione dokumen- 
ta wojskowe, 400

O g ła s za jc ie  się

w  j o w e j  R e f o r m i e "

W  myśl ogłoszenia, umieszczonego w  Monitorze 
Polskim., w Tygodniku Dostaw, w Tygodniku Prze­
myśl i Handel i w  Epoce, rozpisuje sięPubliczny przetarg

na budowę strażnicy Nr 21
między' siacjami Baranowem i  Chmielowem linji 
Dębica— Rozwadów.

Plany, warunki wykonania budowy i  inne za ­
łączniki można przeglądać, względnie formularze 
ofertowe, piany i opis budoyyy nabyyyać po zl. 3 —  
od dnia 30 kwietnia 1928 r. w  W ydzialć III. (Dro- 

i gowym ) drzwi Nr. 195, Dyrekcji Kolei Państwo­
wych w  Krakoyyie.

Oferty przyjmuje Sekretariat Prezydjum Dyrek­
cji najpóźniej do dnia 30 maja 1928 r. godziny 
12-tej w  południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o go- 
i dżinie 13-tej w  W ydziale Drogowym Dyrekcji Ko 

.et Państwowych w Kraków la
Dyrekcja Kolei Pańsiwowycłi 

tOl w Kranówie

puhar Osińskiego zw yciężył Podgórski w  ozasie 
44 min.. 36 sek- przed Oksiutyczem i W lodarozy 
kiem, który przyszedł trzeci do mety i zdobył zło­
ty żeton za piękną jazdę. W  biegu szosowym, ko­
larskim na 30 kim. w Łodzii zw ycięży ! w  dmiiu 6 
lim. Reu w czasie 59 mim. 12 sek.
GÓRSKIE WYŚCIGI SAMOCHODOWE NA PRZE- 

ŁĘCZY KOCIERZA. Krakowski i Śląski Klub Au­
tomobilowy urządzają dn. 3 czerwca br. na szo­
sie Żyw iec— Andrychów górskie wyścigi samocho­
dowe. Tor wyapigowy wynosi 4.9 km. Miejsce star­
tu znajduje się przy kamieniu kilometrowym 15.6, 
a meta na szczycie Kocierza.

Pojazdy podzielone są na trzy kategorie, m iano­
wicie na samochody turystyczne, sportowe i w y­
ścigowe. Stosownie; do pojem,nośSi cylindrów ka­
tegorie te dzielą się znów ma klasy. Ocena nastąpi 
według kalegorji i klas.

Taki podział przyczyni się na ożyw ienie i sze­
rzenie sporlu automobilowego i umożliwi ogółowi 
automobilistów, tj. kierowcom normalnych samo­
chodów turystycznych, wzięcie udziału w  imprezie 
z widokiem zwyoiestwa w ich kategorji.

Bliższych informaeyj udzielaią Śląski Klub Au­
tomobilowy Katowice, Poprzeczna 6 i Kra iwski 
Klub Automobilowy. Kraków, u! św. lana l l  

SZWEDZI, A OLIMPJADA PIŁKARSKA. O udzia­
le szwedzkiej d ru ż -n ^ p ilk i nożnej w olimpijskim 
turnieju chodziły sprzeczne słuchy. Ostatnio pisa­
ła prasa zagraniczna, że pilkarstwo szwedzkie uzy­
skawszy od dziennika „Idnattsbladet" fundusze na 
wyjazd —  zdecydowało się wziąć udział w igrzy­
skach. Lecz i ta wersja okazała się nieścisła.

Na osiatniem posiedzeniu Szwedzkiego Związku 
piłki nożnej uchwalono trzynastoma, glosami, prze­
ciwko trzem nie jechać do Amsterdamu. W ten 
sposób zakończyła się długotrwała i zajadła walka 
między redakcją „Idrołtsbladet' , która ze względu 
na możliwość zwiększenia nakładu, parła do udzia­
łu szwedzkiej drużyny w turni -j:i olimpijskim, craz 
prezesem Związku Szwedzkiego Johanssonem, któ­
ry pragnął zostawić drużynę w domu.

NO W Y REKORD ŚW IATA W  RZUCIE KULi,. 
Nowy rekord światowy w pchnię m kulą usta­
nowił we W rocławiu Hirscnield (N iem cy), osią- 

I gając rzut 15.79.

19 iioi rocznic! w iiiB za  m  i i  mama.
Rzadką uroczystość święciła kilka dni te­

mu Wenecja: 1 lOO-łną rocznicę przywiezienia 
ciała św. Mairka. W roku 828 diwaj Wemecj-anie 
schronili się pnzod burzą, z okrętem swoim w 
porcie Aluksandrjii i tu powzięli śmiałą myśl 
porwania i uwiezienia do ojczyzny ciała Ś-go 
Marka, drogiego wszystkim chuweśćijainam, a 
trzymanego przez Grękót^. Dawno krążyła le­
genda, a raczej przepowiednia, że ciało świę­
tego spocznie kiedyś w  mieście na lagunach, 
gdzie będzie czczone pnzeiz jego mieszkańców, 
jako ciało paitiroina miasta. Otóż owi dwaj po­
dróżnicy włoscy przekupili spranyujących straż 
przy ołtarzu, Dorwali cenną relikwję i prze­
wieźli święte szczątki.

W  1100 rocznicę tego czynu, Wenecja uro­
czyście święciła pamiętną tę datę (29 kwietnia). 
Olbrzymia procesja, w  której brali udział za­
równo najwyżsi dostojnicy Kościoła, lak- naj­
skromniejsza brać klasztorna, przeciągnęła uli­
cami, wyszedłszy z Palazzo Ducale, potem 
przez mały mosit weszła na Piaizzettę di San 
Marco, a siad przez Riva de i Schiaronł i W iel­
ki Plac aż’ do kolumn Lw a i Sw. Jerzego. Jak 
dalćiko sięgnąć 'mogą. pamięcią najstainsi mie­
szkańcy Wenecji, nie widziano podobnego prze 
pyęhu barw i dekoracji o wschodniem iście

bogactw.e, ośleipiającem w  gorącem słońcu 
dmia. Setki sztandarów, złoconych i srebrzo­
nych krzyżów, krucyfiksów, świecarików i do- 
chodni, wielobarwne szaty i lśniące drogami 
kamieniami mitry duchowieństwa, składały 
się na obraz godny pędzla Carpaccia lub Beł- 
liniego. Patriarcha Armeński w pysznych sza­
tach wschodinech, w otoczeniu seminarzystów 
armeńskich w  sutannach koloru ztofe-cytry- 
nowego, wszelkie kongregacje w strojach od­
świętnych, kanonicy i biskupi weneccy w  licz­
bie 50 pastę >owali w ślad za odlaną z szcze­
rego srebra figurą św. Marka, za rnimi onydwaj 
Datrja.nchowie: Cylicji i Konstantynopola i pa­
triarcha Wenecji, w  mitrach kształtu korony, 
wieścili zbliża,niie się świętych relikwii św. 
Marka, noszonych przez proiesorow Uniwersy­
tetu i eskortowanych przez gwardię przybocz­
ną Rycerzy Świętego Grobu, przyodzianą w  
białe szafy.* Tyły  procesji wypełniały miejskie 
władze świeckie, oddziały policji, marynarze, 
przewoźnicy i pilnujące porządku silne oddzia­
ły faszystów. Na Placu Świętego Marka urzą­
dzony bvł specjalny ołtarz, przy którym Pa^ 
'rjnrcha Wenecji udzielił błogosławieństwa l u ­
dowi.

R ó ln e  wiadomości.
M ATUZAuEM OW Y BANKIET. W  Madrycie od 

byl się niedawno bamikiet, iv którym wzielo udział 
700 osób, przyczem orginainą oechą tej uroczysto­
ści był poważny wiek jej uczestników, najmłod­
szy bowiem z nich liczył minimum 80 „wiosen 
życ ;ft",, przewodniczyła zaś niewiasta najstarsza 
wtem  gronie, gdyż w 1825 roku urodzona. Przy 
tej sposobności dowiedziano s ię .^ e  Madn-yt po­
siada' przeszło 3.500 mieszkańców obojga pici, 
mających już ośm krzyżyków  na kairiku. A  istnieje 
śźaroko rozpowszechnione pojęcie, że stolica H isz­
panii odznacza się niezdrowym klimatem! I wierz 
tiu uczonym teoirjom...
■ ZAMIAST KONDUKTORÓW™ W  tramwajach 

nowojorekkh ustawiono, tytułem próby, aparaty 
wynalazku rosyjskiego inżyniera, AA7 Jainczenki, 
które —  jeżeli okażą się praiktyczneimi w  uży­
ciu —  pozbawią chleba wielotysięczne rzesze kon­
duktorów. Są to m ianowicie automaty, wydające 
pasażerom nielyliko bilety, ale nawet reszty —  
maszyna zamenia większe monety na drobniejsze, 
układa je w  rulony i działa sprawnie bez pomocy 
irąk ludzkich. Towarzystwo, eksploatujące nowo­
jorskie linjc tramwajowe, pojmując znaczną ko­

rzyść maierjałną tego wynalazku, udzdelalo w cią­
gu ia,t trzech odmowiednlch zapomóg p. Ja.nczence, 
który dzięki temu, zdolal też skonstruować swój 
aparat,

MIKROSKOPIJNE ARCYDZIEŁU TECHNIKI.
Istniejące w  Londynie Towarzystwo udoskonaleń 
mikroskopijnych, otrzymało przed kilku diniami 
w  darze od jednego ze swoich ożlonków aparat, 
stanowiący niewątpliw ie pewnego rodzaju d zid o  
sztuki technicznej. Jest to maszyna dn pisania, 
wielkości tak minimalnej, że może z ławością 
pomieścić się na dziecinnej dłoni, a funkcionu- 
jaca, nie bacząc na te rozmiary, ba,rdzo sprawni?. 
Maiszynj zbudowana została wyłącznie ze srebra 
i zioita, litery zaś —  widzialne jedynie przez silną 
lupę —  wyryto przy pomocy djamentowejw 
dłutka.

Odpowiedzialny reaaktor:

A R T O R  P O P I E L
W y d a w c a :

Spółka Wydawnicza „REFORMA11
Spółka t ogr. o d p .

Najkorzystniejsze Zrodła zahupów

L P r z y b o r y
p i ś m i e n n e l [

n i
B a s zto w a  1 1 . T e l. 311 i 4064 

Magazyn Przyborów  
biurowych.

I 3 r l j  k u ły  
t e c h n i c z n e 1

W ĘŻE gumowe, sp ira l­
ne parciane ora# wszel­

kie art. techniczne 
S, SZAJEK  

Kraków , W iślna L . 8. 
Tel. 4154.

S v e b c c 1
SREBRO — P L A T E R Y  
A R T Y K U Ł Y  kościelne 

S U K IE N N IC E  1. 
Magazyn fabryczny 

M, J A D R A .

ł l e r b a t  a K
A. HAWELKA

Kraków, Rynek gl. 34. 
„P a la o  Spieki*4

H E R B A T A
i m m  CEYLOli TER
w jednym gatunku, na j­
lepszymi W  paczkach 
1 /» 1/is kg. — Dla od- 

sprzedawców rabat!

Herbata
z j a c z k i f
Juljusz Grosse
Sp, z o. o. 

Kraków
Rynek gł. 34

U b e z p i e c z e n i e  I I  F o r t e p i a n y

Towarzystwo ubezpietzeó no życie

„ F E N I K S ”
u l. i w .  G e rtru d y  8 , te l. 273

[ V I  ad 
b ie l iz n y 1

]

O R Y G IN A L N E  A G IE L - 
S K IE  P O P E L IN Y

na bieliznę męską i py. 
jam y w najnowszych de 

seniach 

W B F Y E R  I Ska. K ra- 
klin. Sukiennice. 3%

H & a ra ly  
p r z y L .  fo fc g F .II

F O R r E P I M  
P I A N I N A  

W Ł .B O L O N S K I
Kraków — Pałac Spiski

F o r t e p i a n y
ISiiAR M O N IE

W a rs za w s k i Skład 
O g ła s za jc ie  się Przyborów fotograficz. 

W  „ P r z e w o d n ik u *1 S z w s k a  t- Tel. 1428

V. SmOLARSKA
KRUKÓW. UL. SZEUfSKA 9

Reklama
dźwignią

l i e n d i u !

W y m i e n n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s ^ m  O z y b ! » i i k o m i

DżuYarr^ą ,,U'j3lrowsr>ego fliirrera Codziennego" -  Kraków Wielunie I l  .d zaiźądem 1'ehksa Korczyńskiego.


